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ie, a p. WoiciechowsKi 
test otoczony przez oddziały MarszałKa. 
Wiadomości o ogłoszeniu dyktatury są jeszcze przedwczesne. 

Reakcja trzyma się jeszcze na kresach północnych i zachodnich 
a w pozostałej części kraju rozbrzmiewają okrzyki: 

Niecli żyje Polska! Mech żyje Piłsudski! 
Dzień wczorajszy otworzy! epokę w 

n o w y c h dziejach Pojskl. 
Marszalek Piłsudski rewolucyjnym 

Czynem człowieka, który w sierpniu 
1914 roku na czele pierwszego polskie-
Ko oddziału przekroczy! od strony Kra
kowa granice rosyjskiej okupacji b. Kon 
gresówki, uwieńczy! swe działania w 
Warszawie przeciw byłemu rządowi 
Witosa — 

wkroczeniem do Belwederu. 
Ale nie uprzedzajmy wypadków i w 

chronologicznej ścisłości podawajmy we 
d ł u g całodziennych relacji naszego war
szawskiego sprawozdawcy przebieg 1 
rozwój wydarzeń. 

Odwrotowi 
Witosa 

t o w a r z y s z ą h a n i e b n e czyny . 
GODZINA 1 0 RANO. 

Wojska Marszałka posuwają się w 
stronę Belwederu oraz lotniska na Moko 
towte. 

Wojska Witosa cofają się. 
Dwie kompanie rządowe naruszyły neu 

tralność szpitala Ujazdowskiego 
/Pomijając kilkakrotne prośby telefonicz
ne gen. Zbierzchowsklegp, ąby zaprze
stały działań na terenie szpitalnym. 

Cofając się, 
W o j s k a Witosa zajmują domy prywatne 
wystawiając w oknach karabiny ma

szynowe. 
Lotnicy Witosa od rana rozwijają o-

źywioną akcję przeważnie na szkodę 
cywilnej ludności. M- in. 
lotnik Witosa rzuci! bombę ną̂  podwórze 

d o m u przy ul. Śniadeckich, raniąc 1 2 
osób cywilnych. 

GODZINA 1 2 W POŁUDNIE. 
Akcja wojskowe w całej pełni. Arty 

<crja grzmi, karabiny maszynowe turko
czą miarowo. Do Warszawy przybyła 
brygada wojsk gen. Bonczy-Llsowskle-

go l 8 pułk piechoty. 

Nadchodzące wojska atakował z po 
wietrzą lotnik „rządowy", który został 
zestrzelony 1 spadł w okolicy Warszawy 

Po mieście rozeszła się lotem błyska 
wlcy pogłoska, iż na 6 aparatach woj
skowych, które widziano o godzjnie 6-ej 
rano odleciał rząd do Ppznąnia. 

„Nie oszczędzać 
c c 

Z w i e r z ę c y r o z k a z g e n . R o z w a 
d o w s k i e g o . 

GODZINA 1 2 I PÓL. 
Sztab wojsk Piłsudskiego podchwy

ci! 
rozkaz gen. Rozwadowskiego, w któ
rym poleca on wojskom rządowym, aby 
% ludnością cywilną rozprawiano się na 

miejscu. 
Rozkaz ten brzmi: 
„Belweder, 13 maja 1926 r. 
Kierownik kancelarji wojskowej pre

zydenta Rzeczypospolitej. 
„Do pułkownika Modeleskiego, do

wódcy 30 p. P, w Cytadeli. 
„10 pułk piechoty jui przybył, szko

łą podchorążych gotowa- Do akcji — 
oddziały poznańskie, które mają przyjść 
do dnia. Będą użyte razem z, poprzedni
mi do bezwzględnego nątąrc jąna cen
trum miasta, Plac Saski 1 komendę mia
sta. Przedtem nastąpi zlikwidowanie 
1-go pułku szwoleżerów w jego kosza
rach. Wyzyskać wczesne ranne godziny 
natrzeć bezwzględnie na tyły buntowni
ków, którzy obsadzili pałac Mostow
skich j główne ulice miasta 1 starać się 
dostać w swe ręce przywódców ruchu, 
nie oszczędzając Ich życia. 

„Wykonają natarcie 71 p. p. i 30 p, p. 
wsparte wybranymi oddziałami artyle 
rzystów, których resztę użyć dla obsa
dzenia i utrzymania cytadeli. 

„Chociaż pały szereg pewnych puł
ków jest zadyrygowany do stolicy, to 
jednak pośpiech w akcji konieczny, że 
buntownicy ściągają posiłki z Wilna, a 

chociaż ich w drodze będziemy opóź
niać, to jednak należy zlikwidować cały 
zamach przed Ich nadejściem. 

„Liczę na energję i dzielność obu pul 
ków. 

Kierownik kancelarji wojskowej pre 
zydenta Rzeczypospolitej 

(—) Rozwadowski 
generał broni". 

Rozkaz powyższy miał być wyko
nany wczoraj. 

Okazuje się, że znakomity kierownik 
kancelarji p. Wojciechowskiego omylił 
się tylko o tyle, że: 3 0 1 7 1 p. p. znajdują 
się pod rozkazami Marszałka Piłsudskie 
go, posiłki „buntownikom" z Wilna nlę 
przybyły, zaś nie gen. Rozwadowski 
likwiduje, lecz Jest likwidowany. 

Decyzja pana Marszałka, aby dziś 
jeszcze zlikwidować akcję, podyktowa
na jest taktyką przeciwnika, który dzia
ła wbrew nawet przyjętym zwyczajom 
międzynarodowym. 

Przeciwnik strzela z domów, wciąga 
jąc osoby cywilne w akcję wojenną. 

Stosunek do rannych 1 zabitych Jest 
okrutny i cyniczny. Dowód — 
zakaz opatrywania rannego w walce ka 
pltana, który leżał bez pomocy 16 go

dzin i zmarł z upływu krwi 
Stosunek do jeńców jest pełen brutal 

noscl. 
tlen, Malczewski pluje pod nogi jeń

com wojennym i rzuca im wymysły gru 
bijańskie. 

Wreszcie jeńcom z 1 pułku szwoleże 
rów 

zrywał odznaki z epoletów. 
To właśnie prowokacyjne stanowisko 

przeciwnika zmusiło Mai szalka do wy
dania rozkazu zlikwidowania akcji. 

Na ulicach w południe ruch nader o-
żywiony. 

GODZINA 1 2 MIN. 4 5 . 
Akcja w kjęrunku Belwederu po$u-

wa się naprzód. 

Wojska Marszałka stoją na Hnjl tri. Sta
żewskie], 

która prowadzi z Koszykowej na Nowo 
wiejską, naprzeciwko min. spraw woj
skowych. 

Modlin — Piłsud
skiego! 

K r a k o w i a c y c z e k a j ą . 
i Nadeszła wiadomość, iż 

forteca Modlin oddala się do dyspozy
cji Marszałka. Posiłki przybywają z Ln 

blina, Chełma I Zamościa. 
Podchwycono rozkaz gen. Rozwadów 

sklego do pułk. 30 p. p. Modelskiego, 
aby wespół z 71 p. p. podjął akcję w celu 
zajścia na tyły wojsk Marszałka, nie ba 
cząc na ewentualne straty. Zamiar zo
sta! w zarodku udaremniony. 

Po dłuższych walkach 

zdobyte zostało lotnisko mokotowskie. 
Wojska I z tej strony zmierzają w 

kierunku Belwederu, 
Z Krakowa nadeszły wiadomości, lż 

załadowano do wagonów pułk artylerii 
celem niesienia pomocy rządowi Witosa 
Pułk odmówił wyjazdu I pozostał w Kra 
kowlc. 

GODZINA I W POL. 
Rozeszła się wiadomość, lż 

gen. Zagórski został zabity. 
Leciał on jednym e aeroplanów, któ 

re wyruszyły rano do Poznania i zosta? 
zestrzelony w drodze. 

GODZINĄ 2 W PQŁ* 
Wojska Marszałka zbliżają się coraz 

bardziej do Belwederu. 
Marszalek Piłsudski zabronił abso

lutnie tykania gmachów szpitalnych. 
Tp też olbrzymia ilość artylerii stoi 

bezczynnie. 

D a l s z y c i ą g n a s t r . 
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+ *mm mm «. (Ciąg d a l s z y . ) 
GODZINA 3 MIN. 30. 

Według niesprawdzonych wersji 
rząd uciekł niewiadomo lakierni środka

mi lokomocji. 
O godz. 2 min. 30 widziano eskadrę 

Samolotów, która w zleciała w niewiado 
mym kierunku. 

Niewiadomo tez, czy cały rząd u-
mknął, czy też tylko część, albowiem 
krążą uporczywe pogłoski że 
w łonie rządu Witosa nastąpił rozłam. 

Secesja w N.P.R. 
p o d w o d z ą p o s ł a W a s z k i e w i c z a . 

Dużą sensację w mieście wzbudził 
rtumer enpeerowskiego „Głosu Codzien
nego". 

W NPR. nastąpiła secesja 1 secesjo-
nisci pod wodza łódzkiego posła Wasz
kiewicza przeszli całkowicie na stronę 
Marszałka Piłsudskiego. 

Ich organem Jest właśnie „Głos Co
dzienny", do wczoraj jeszcze bluzgająca 
jadem 1 śliną tuba Chądzyńskiego i Po
piela. 

Oczyszczenie 
lotniska 

i s t a c j i f i l t r ó w m i e j s k i c h 
GODZINA 4 PO POŁ. 

W tej chwili dowiadujemy się, że 
lotnisko mokotowskie zostało całkowi 
cie opanowane przez wojska Marszałka 

Przez ulice miasta przeprowadzono 
kilkuset jeńców — lotników, 

jctórzy przyłączyli się do okrzyków na 
cześć Marszałka. 

Z kół zbliżonych do sztabu Marsza! 
fta, dowiadujemy się, że 
akcja likwidacyjna wstąpiła w swa fazę 

końcową. 
Linja walk przedstawia się następu

jąco: Lotnisko — Plac Zbawiciela — Ła 
zienki. 

Oddziały marynarzy broniące się w 
obrębie stacji filtrów przy ul. Koszyko 
wej, po zaciętych walkach poddały się 
wojskom Marszałka Piłsudskiego. 

Ostatnie czyny 
gen. Zagórskiego 

B o m b y z a e r o p l a n ó w na lud- ' 
nosc" c y w i l n ą . 

Aeroplan, Jak powiadają kierowany 
przez samego gen. Zagórskiego, rzucił 
bombę na gmach sztabu generalnego na 
Placu Saskim. 

Bomba nie eksplodowała. 
Do gmachu elektrowni przy ul. Lesz 

łzyóskiej wpadł pocisk armatni między 
węgiel, nie wyrządzając szkód. 

Belweder zdo-

do bezwzględnego posłuszeństwa moim 
rozkazom. 

Zabraniam wszelkich zgromadzeń 
pod gołem niebem i pochodów. Zabra
niam chodzenia grupami większemi po
nad 3 osoby oraz zatrzymywania się na 
ulicach m'asta. 

Zebrania w lokalach zamkniętych 
winny być meldowane w żomisarjacie 
rządu. Okna i balkony winny być za
mknięte. 

Witos jest od
powiedzialny 

z a k r w a w y p r z e b i e g w y p a d k ó w . 
Godz. 5 min. 30. Natychmiast po zdo

byciu Belwederu odbyta się w komen
dzie miasta konferencja prasowa. 

Szef kwatery w imieniu Marszałka 
wyraził 
podziękowanie prasie za jej życzliwe 

stanowisko wobec jego zamierzeń 
Dodał przytem, że 

zamiarem Marszałka była tylko demon 
stracja wojskowa przeciwko rządom 

Witosa, 
a że stało sie inaczej, nie jest winą Ko
mendanta. 

Prez. Wojciechów 
ski kapituluje 

i i l e d o M a r s z a ł k a p a r l a m e n t a 
r l u s z y . 

GODZINA 6 PO POL. 
Krążą pogłoski jakoby prezydent 

znajdował się na Siekierkach wraz ze 
szkołą podchorążych, jednak jest on zu 
pełnie otoczony przez wojska Marszał
ka PUsudsklego. 

GODZINA 7 WLECZ. 
Do sejmu nadjechało auto na którem 

znajdował się biskup polowy Gall i adju 
tant prezydenta Wojciechowskiego, ma
jor Mazarek. 

P o ś c i g n c l e k a l ą c y m l w o j a k a m i 
W i t o s a . 

Godz. 8 min. 5. Wojska Marsz. Pił
sudskiego zdobyły Belweder. W ten spo 
sób cała stolica znajduje się w rękach 
Komendanta. 

Po zdobyciu Belwederu przez woj 
dca Marsz. Piłsudskiego ludność ra. War 
szawy manifestowała na cześć Marszał 
ka. 

Wojska Marsz. Piłsudskiego posuwa 
ja się wślad za uciekającymi oddziałami 
wojsk rządowych. 

Komisarzem rządu na m. Warsza
wę został mianowany Slawoy-Sklad-

kowski. Wydał on następującą odezwę: 
Z polecenia Marsz. Piłsudskiego w 

dniu dzisiejszym objąłem władzę nad m. 
s t Warszawą. 

Zadaniem mojem jest stać na straży 
porządku i ładu. 

Wzywam wszystkich mieszkańców 

Przyjechali oni w charakterze parła 
mentrjuszy z misją od prezydenta Woj 
Ciechowskiego, który CHCE SKAPITU 
LOWAC 

Jak krążą pogłoski w obecnej chwili 
toczą się rokowania w sprawie kapitu
lacji prezydenta Wojciechowskiego. 

Aresztowani mi
nistrowie. 

L i k w i d a c j a r e s z t e k w l t o s o w y c h . 
W Warszawie zostali dwaj ministro 

wie: min. kolei Chądzyński z NPR-u i 
kierownik ministra robót publicznych 
Rybczyński. Obaj zostali aresztowani 

Sytuacja wojsk Marszałka Piłsudskie 
go nadal pomyślna. 

Za obrębem Warszawy zlikwidowa 
ne są oddziały wojsk rządowych. 

Pozostali ministrowie uciekli do 
Poznania. 

W Belwederze pozostała tylko służ 
ba, pałac Jest zupełnie zamknięty. 

W Warszawie panuje zupełny spo
kój i powoli uwydatnia się odprężenie 
położenia. 

OODZ. 1 MIN. 20 W NOCY. 
Rozpoczął się atak w kierunku 

zlikwidowania resztek wojsk rządowych 
znajdujących się na odcinku wolskim. 

Strajk powszechny został przez ko
misję zw. zaw. odwołany. 

Na kolejach strajk nadal będzie trwał 
Krążą pogłoski, że 

prezydent Rzplltej został zatrzymany 
we wsi Augustów pod Siekierkami. 
W Warszawie został również dyrek 

tor kancelarjł cywilnej prezydenta. Za
stano go 
przy rewidowaniu gmachu Belwederu. 

O ostatnich chwilach pobytu Witosa 
w Belwederze dowiadujemy się następu 
jących szczegółów: 

W łonie rządu toczyły się gorące 
spory >w sprawie pozostania w W ar sza 
wie, czy też ucieczki. 

Ostatecznie postanowiono W ar sza-
wę opuścić. 

Nie zastosowali się do tej uchwały 
2 ministrowie, Chądzyński i Rybczyń
ski, których zaaresztowana 

Opuszczony 
przez wszystkich 

p o r z u c i ł p r e z . W o j c i e c h o w s k i 
W a r s z a w ą . 

Prezydent Wojciechowski, cofając 
się, ubrany był w czapkę cyklistówkę i 
przeszedł przez niewysoki parkan mu
rowany, oddzielający park łazienkowski 

od t zw. „Syberjr. 
Z „drogi" tej korzystają często robot 

nicy, zamieszkali w Sielcach. 
Prezydent Wojciechowski, po przej

ściu przez parkan. 
o godz, 3 min. 15 znalazł się na uL Pod 
chorążych, potem przeszedł ul. Slelecką 

Chełmską w kierunku Wilanowa. 

W 

Odezwy P. S. L. „Wyzwolenie 
wydał Klub P. S. L. „Wyzwolenie 

następującą odezwę: 

OBYWATELE! 
Rząd Witosa, rząd reakcji I przekup

stwa, już od chwili objęcia władzy roz
począł swoją obłędną politykę prowoka
cji wobec szlachetnych uczuć narodu. 

Wojsko nasze, wyrosłe z dobrowol
nej 1 ofiarnej walki o wolność polityczną 
Ojczyzny 1 wolność obywatelską współ 
braci, nie mógł dłużej być biernym 
świadkiem wyrastania i panoszenia się 
czynników podkopujących podstawy by 
tu I rozwoju narodu. Wojsko to, pod wo 
dzą Marszalka Piłsudskiego rzuciło swo 
Ją zdecydowaną postawę na szalę wy
padków. 

Prezydent Wojciechowski w momen 
cie decydującym nie wzniósł się ponad 
swoją zwykłą małoduszność. Ze zdunrie 
wającym uporem stanął w obronie rzą
du Witosa, uchylając się od podpisania 
dymisji rządu zguby I hańby narodowej. 
Przez to zaślepienie, spowodował konie 
czność walki zbrojnej, biorąc w ten spo
sób na siebie odpowiedzialność za prze
laną krew. W toku walki osobiście za
chęcał żołnierzy do stawiania oporu 
tryumfalnemu i radosnemu pochodowi 
wojsk z Marszałkiem Piłsudskim na cze
le. Interwencję stronnictw lewicy demo 
kratycznej, która chciała uprzytomnić 
panu prezydentowi powagę stanu rze-
czy -»- pogardliwie odrzucił. 

Obywatele! Wszystkie te fakty są 
jawnem przeciwdziałaniem najistotniej
szym interesom narodu 1 Państwa, któ-

ufnością 
Wojcie-

rego losy Polska pracująca z 
powierzyła swego czasu panu 
chowskiemu. Odpowiedzią narodu na te 
kroki Prezydenta, może być tytko Jedno 
precz z prezydentem Wojciechowskim, 
precz z patronem rządu hańby I niemo
cy Państwa, rządu korupcji rządu po
mniejszy cleU Ojczyzny. 

Niech tyje Naczelny Wódz bohater
skiej armji. Wskrzesiciel niepodlegej Pol 
ski Marszałek Józef Piłsudski! 

P. S. L. „WYZWOLENIE". 

Druga z kotel odezwa „Wyzwolenia" 
brzmi: 

OBYWATELE! 
Zausznicy nieistniejącego rządu Wi

tosa, rozgłaszają po kraju wieści o mo
bilizacji kilku roczników rezerwy. 

Niektóre P. K. U. wydały zarządze
nia mobilizacyjne. 

Są to zarządzenia bezprawne, mające 
na celu wciągnięcie ludności pracującej 
wsi i miast do walk bratobójczych w 
obronie łajdackiego rządu Witosa. 

Obywatele chłopi i robotnicy! 
Nie ulegajcie tym zarządzeniom! 
Członkowie związków strzeleckich 

winni u t rzymywać 'kontakt z oddziała 
mi wojsk marsz. Pisudskicgo. 

Polską rządzi Marsz. Piłsudski i jego 
tylko rozkazów słuchać winni obywa 
tele! 

Niech żyje Polska ludowat 
Niech żyje Marsz. Piłsudski! 

„WYZWOLENIE" 

Na kresach spokój. 
Z Wilna telefonują nam, że korpus 

ochrony pogranicza stwierdza, iż 
na całym pasie granicznym od wschód* 

panuje absolutny spokój, 
Również ludność kresów wschod

nich zachowuje się spokojnie, demonstru 
Jąc w wielu punktach na rzecz marsz. 
Piłsudskiego. 

Werbunek ochotni
ków. 

W różnych punktach miasta odbywa 
się werbunek ochotników do oddziałó* 
marsz. Piłsudskiego. 

Urzędowanie. 
Sądy byty wczoraj nieczynne. Od

dział główny Banku polskiego nie pra
cował. P. K. O. była czynna w dziale 
kasowym. Większość ministerstw była 
nieczynna. Telefony w urzędach nie 
działały. Większość personelu nie mo
gła dotrzeć do gmachu urzędowania. 

wy-Ofiary krwawych 
padków. 

Nasz warsz. kor. telefonuje: 
Jedna z bomb spadłszy na ul. Śnia

deckich, poraniła kilkunaście osób cy
wilnych. W dniu wczorajszym od bomb 
rzuconych zabity został przy moście 
Kierbedzia Abram Cukierman. Ciężko 
ranni zostali Mendel Pejsach j Franci
szek Weis. • 

Na ul. Czerniakowskiej 156 zabity 
został Jan Karliński, ciężko ranny 13-let 
ni Józef Bogdan. 

Na ul. Przemysłowej — zabici: Ma-
rjan Kąbak i Walenty Czarkowski: ran 
ny Aleksander Skrzyński, robotnik 

** 
i * Do szpitala mokotowskiego przewie 

ziono następujących rannych: 
1) sierżant zaw. Bardon Antoni )3l 

p. p.), 2) sierż. zaw. Wojciechowski Bo 
gusław (31 p. p.), 3) st. szer. Paf Jan 
(37 p. p.), 4) st. szwol. Kazimierski Ta
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sza wie? 
w ą dni ł jedna noc dziejowych wydarzeń. 

Sprawozdanie specjalnego wysłannika „BI. Republiki". 
Warszawa, 13 maja. 

Ostatnie wypadki poruszyły do głębi 
Warszawę, postawiły na nogi wszy-
stklcii mieszkańców, którzy z zapartym 
Wdechem śledzą rozwój następujących 
'o scobic z błyskawiczną szybkością wy 
oadków. 

/ Stolica jest podniecona do najwyż-
^c-i-ro stopnia i przejęta historycznym 
'•nomen tem. 

Zaczęło się to w środę przed połu
dniem, kiedy ludzie poczęli na ulicach, 
v lokalach publicznych i ogrodach szep 
*ać, że „coś" się dzieje-

— Co? Jak? Gdzie? 
— Sulejówek... Piłsudski... Rem

bertów... Napad... 
Niepokojące wyczekiwanie czegoś, 

-o jest jeszcze narazie nie uchwytne, 
ile co się zaraz stanie ciałem i pójdzie 
•niedzv ludzi... 

Pierwsi „piłsudczycy" 
Ulice napęcznialy publiczność, przy 

brały jakiś niepowszedni, poważny, uro 
szysty wygląd... 

Wiedziano już teraz coś więcej.. 
Dodatki nadzwyczajne... A potem 

Merwsi piłsudczycy wdarli się do W a r 
szawy i zostali z miejsca obstąpieni 
Przez tłumy ciekawych. 

— Mówcie... mówcie.. Co słychać? 
Co się dzieje?... 

Publiczność częstuje ich papierosami 
eakupuje w sklepach spożywczych bul-
ti, chleb, ciastka... 

Znów dodatki nadzwycza jne 
Pomówili, poszeptali i — nagle roz

legają się tu i owdzie gromkie okrzyki: 
— Niech żyje! Niech żyje... 
Ulica reaguje na takie wypadki za

msze w jednakowy sposób: tworzą się 
Krupy i grupki — tu, tam, obok — dy
skutują, roztrząsają, szepczą — dzielą 
się każdy swoimi wiadomościami.. Gru 
Py rozpadają się w grupki, grupki łą
czą się w grupy — tłum pulsuje, prze
lewa się przez ulice miasta... 

A potem znowu — pierwsze strzały. 
Tłum rozbiega się na wsze strony, 

mdzte wbiegają do brarru. 
Na ulicach robi się pusto: od czasu 

rJo czasu przemknie w pośpiesznym pę 
Izie karetka pogotowia... 

— Co się stało? Strzelają? 
To jest pierwsze starcie pomiędzy 

wojskiem Witosa a wojskiem marsz. 
Piłsudskiego, które nastąpiło na Placu 
Zamkowym. 

W oknach, na balkonach I dachach 
ukazują się sylwetki strzelców... Kara
biny zaterkotały, posypały się kule na 
ulice-

I 
Krew na ulicach. 

Są już pierwsze ofiary... 
Popłynęła krew ludzka po brukach 

tol lcy, zmieszała się z kurzem 1 bło
tem... 

Sytuacja staje się coraz bardziej po 
ważna™ 

Ludzie oswoili się szybko z rozle
gającymi się coraz częściej detonacjami 
' znów wypływają falami na ulicę.. 

Nastrój poważny, podniecony, nie
mniej jednak spokojny I łakiś uroczysty. 

Wszyscy zdają sobie dokładnie 
sprawę, że są świadkami historycznego 
momentu, że dzieje się teraz coś nie 
zwykłego, co porusza z posad panu-
iacy dotychczas porządek rzeczy.. 

Wypadki poczynają sie toczyć z bły 
śkawlczną szybkością... Dodatki nad
zwyczajne ukazują się co kilka minut 
"a ulicach stolicy i są rozchwytywane 
w lot przez rozękscytowaną publicz
ność.,. 

Wojska Piłsudskiego rozlewają się 
•owoli. ale systematycznie po Warsza 

wie zajmując rządowe gmachy, zdoby
wając zamek królewski... 

Jednocześnie rozbrzmiewa wiado
mość, że rząd Witosa schronił się do 
Belwederu... 

Po upływie godziny Piłsudski zajmu 
je gmach prezydjum ministrów i ma już 
w swoim posiadaniu głównlejsze ulice 
miasta... 

Obok kawiarni „Łobzowlanka" w 
Alejach Ujazdowskich koncentrują sic 
wojska rządowe i marynarze z kulomlo 
taml... Na Placu Trzech Krzyży — żoł
nierze Piłsudskiego... 

Następuje chwilowy spokój... 
Strzały milkną... 
Stolica czyni teraz wrażenie wielkie 

go j)bozu warownego... Na placach Te
atralnym i Saskim oddziały wojskowe 
zaopatrzone w karabiny maszynowe i sa 
mochody.... 

Na Krakowskiem Przedmieściu i na 
Placu Zamkowym — artmaty.-

Po ulicach krążą gęste patrole poli
cyjne i agenci policyjni... 

Ludzie zbierają się w grupki I czeka
ją na ostatnie wiadomości... 

Ton stan względnego spokoju trwał 
do południa I został przerwany strzała
mi z aramat lekkiego i ciężkiego kalibru. 

Wojska Piłsudskiego zbliżają się do 
Belwederu.-

Wtytn samym mniejwięcej czasie 
zostały zajęte przez piłsudczyków pozo
stałe dworce. 

Do marsz. Piłsudskiego udała się na 
tychmlast delegacja kolejarzy, która od 
była z nim konferencję w sprawie ruchu 
pociągów. 

A potem Piłsudski wydaje swój roz
kaz do armji następującej treści: 

„W Warszawie spokojnie. Odwołać 
rozporządzenia wyjątkowe. Nie wysy
łać żadnych transportów". 

Robotnicy. 
W dzielnicach robotniczych ożywię 

nie i wielkie zainteresowanie toczącemi 
się wypadkami™ 

Gdy nadeszła wiadomość, że Piłsud 
ski jest na Pradze l maszeruje na War 
szawę, zagrały syreny fabryczne, wzy 
wające robotników do porzucenia pracy. 
Prascy robotnicy łączą się z wojskiem 
i ze śpiewem „My pierwsza brygada' 
idą w kierunku stolicy... 

Spotykają Piłsudskiego... Okrzyki 
żywiołowe wiwatowania,-

Podczas odbierania przez Marszałka 
raportu od 7-go pułku ułanów, zostaje 
on obsypany czerwonymi 1 białymi kwia 
tami. 

W związku z powyższymi wypadka 
mi, P . P. S. zmobilizowała wszystkich 
swoich członków i milicję. Do późne: 
nocy odbywały się w lokalach partyj
nych wiece, na których zastanawiano 
się nad wyłonioną sytuacją. Nastrój pod 

Późno w nocy dochodzą odgłosy 
strzałów od strony Belwederu. 

Rozkaz powędrował natychmiast do 
wszystkich dowódców oddziałów. 

Dzień drugi. 
Wstał dzień pogodny, słoneczny l za 

powiadający się bardziej spokojnie.... 
Ludzie oswoili się szybko ze wszyst-
kiem. Grupki przechodniów gromadzą 
się obok żołnierzy którzy czuwają przed 
dworcem głównym. Ten i ów częstuje 
ich papierosami, prowadzi swobodną 
rozmowę o ostatnich wrypadkach. 

Na Krakowskiem Przedmieściu nie
przejrzane tłumy publiczności. Nikogo 
jakoś nie rażą odgłosy strzałów, rozle
gających się dość często. Ludzie groma 
dzą się gdzie tylko można j rozprawiają 
z ożywieniem. 

Oglądają z zainteresowaniem wyło
my w domach, rozbite szyby na ulicach 
— ślady wczorajsze] kanonady. 

Strzelanina, która na chwilę ustała, 
potęguje się znowu i przechodzi w re
gularny ogień. Ludzie, ogarnięci stra
chem, pierzchają i chowają atię po bra
mach domów. 

To nastąpił generalny atak pułków 
poznańskich na wojska marszałka Pił
sudskiego. 

Kanonada coraz większa. Szyby lecą 
z okien i rozpryskują się w kawałk i — 
Ulice pustoszeją momentalnie. 

Do szpitalów przybywają auta, a na
wet ręczne wózki i rannymi 

Ludność cywilna śpiewy z pomocą 

Wojsko zajmuje 
dworce. 

Panujący na wszystkich dworcach 
spokój został przerwany wieczorem, kie 
dy część pociągów została zatrzymana 
w Warszawie. 

Na główny dworzec zajeżdża kilka 
samochodów pancernych z karabinami 
maszynowemi.... 

Wojsko wkracza do poczekalni 1 zaj 
mttje cały budynek... Wśród pasażerów 
i personelu kolejowego wynika konster
nacja.-

Po chwili wszystko się wyjaśnia: to 
są wojska Piłsudskiego, które przybyły 
tutaj, by zapobiec nadejściu pułków po 
znańskich, śpieszących w sukurs rządo
wi Witosa. . 

niosły. Wszyscy składają przyrzeczenie odzlałom Piłsudskiego, 
że będą w D o g o t o w i u czekali na dalsze 
rozkazy. 

Pierwsza noc. 
W salach redutowych miał się od

być wielki raut z udziałem marszałka 
Piłsudskiego. Został on naturalnie wsku 
tek zaszłych wypadków odwołany. 

Tak przeszedł dzień pierwszy. Noc 
przeszła dość spokojnie. 

Tramwaje kursują jak zwykle — zu
pełnie normalnie. Tu i owdzie powywie
szano nad bramami domów chorągwie. 

Budynki rządowe otoczone kordona
mi wojska. Na niektórych ulicach wzrlie 
siono ad hoc improwizowane trybuny, 
z których przemawia każdy, kto chce 

Ruch uliczny niemal że nie ustaje-. 

Echa minionych krwawych dni 
Od specjalnego wysłannika „II. Republiki- z Warszawy 

Odrzucenie humanitarnej propozycji. 
Przedwczoraj dowódca wojsk marsz. 

Piłsudskiego wysłał parlamentarjusza z 
propozycją zawieszenia broni na pół go
dziny. 

Propozycja była motywowana tem, 
że w budynku szkoły podchorążych prze 
bywa wiele kobiet 1 dzieci, 

które nie mogą stamtąd wydostać się 
powodu ostrzeliwania budynku. 

Chwilowe zawieszenie broni umożli
wiłoby tym kobietom przciuesicuie się 
w bardziej bezpieczne miejsce. 

Propozycja ta została Jednak przez 
wojska rządowe odrzucona. 

Dlaczego Witos internował prezydenta. 

Uzbrojeni „cywile" w taksówkach 1 
autach ciężarowych, zaopatrzeni w ama 
nicję, mkną przez miasto. 

Strzelanina to wzmaga się to słabnie. 
Piłsudskiego wojsko rośnie z każdą 

chwilą na siłach; przybywają posiłki ze 
wszystkich stron kraju, a także po
szczególne pułki, które walczyły prze
ciwko niemu, przechodzą na jego stronę 

Co mówi Piłsudski? 
Marszalek Piłsudski oświadczył 

dziennikarzom, którzy się doń zwróciu, 
co następuje: 

Wojsko moje znajduje się przez cały 
czas w stanie obrony. Dotychczas nie 
dałem memu wojsku rozkazu atakowa
nia. Byłbym Już dawno mógł zająć Bel
weder, dałem Jednak słowo honoru Pre
zydentowi że życie Jego Jest zapewnio
ne. Długo Jednak nie będę czekał. Jeżeli 
to. będzie konieczne — będzie się lała 
krew. 

.JMle Jest wykluczone, że będzie ko
nieczna bitwa. Rządowe wojska ataku
ją bez przerwy moje pułki, Jakby to była 
zupełnie regularna wojna. W użyciu są 
nawet aeroplany, a tabory są ostrzeli
wane. To czyni flota napowietrzna pod 
kierownictwem generała Zagórskiego.— 
Dla tego też nie omieszkam wydać roz
kazu, aby moje wojsko przeszło do ofeti 
żywy, o Ile ataki wolsk rządowych nie 
ustaną. 

Musze Jeszcze zaznaczyć, że włne 
za krew, która polała sle ponosi rząd, 
który wydal rozkaz strzelania do molcb 
wojsk. Obecna sytuacja nie może 
trwać długo: Jestem pewny, że cały 
naród Jest ze mną. 

Przedwczoraj, w komendzie miasta 
sL Warszawy odbyła się konferencja 
prasowa, na którą zostali zaproszeni 
przedstawiciele szeregu pism. 

Rotmistrz Kessler oświetlał dzienni
karzom sytuację, panującą w kraju. 

Oświadczył on co następuje: 
W nocy, ze środy na czwartek, o go

dzinie 12-tej 
Witos internował Prezydenta RzpHteJ. 

Stało się to z tego powodu, że Pre
zydent, słysząc kanonadę, która sie wte 
dy rozpoczęła, 

począł prosić ze łzami w oczach, aże
by zaprzestano rozlewu bratnie] krwL 

Prezydent Jakoby zredagował rozkaz 
do wojska, aby zaprzestało strzelaniny I 

rozkaz ten podpisał. 
Witos odmówił jednak kontrasygno 

wania i, wręcz przeciwnie, 

rozkażą} oficerom walczyć do ostatniej 
kropli krwi. 

Następnie odseparował on Prezyden
ta i osadził go wraz z rodzina na pierw 
szetn piętrze w Belwederze. H.P. 

Plany Marszałka. 
Senator Woźnickl 1 poseł Rudziński 

z „Wyzwolenia" próbowali porozumieć 
się z marsz. Piłsudskim, co do jego pla 
nów. Marszałek jednak nie przyjął ich. 

Politycy ci wyrażają mniemanie, t e 
Piłsudski nłe chce się i nimi porozu
mieć z tego powodu, że nie zakończył 
on jeszcze swej militarne! akcji | że tak 
długo póki Je] nie skończy, nie będzie 
mówił o żadnych pianach polltyczuych. 

BL P a t . 



10 Krakowie spokój 
/ wszystko opowiada sią za 

Komendantem. 
Krakowski korespondent „Republiki" 

telefonuje: 
Nastrój w nieście uroczysty. Ulica

mi pr.©cł«ur'ł pochód kciejarzy i z właz 
k w ta wsiowych, który wiał się pod 
pematk M|r trfewlcza. W ciasta poefc/odu 
onryKry *»ta ortiestra knfetarzy. 

rta wieAi o eoadka Rełwedern za
panował wśród ladnoftci niebywały 
(uifuzjami. Spokoja nigdzie ule zakłóco
no. Nowe wiadze nie /ostały jeszcze za 
mianowane do chwili obecnej (godz. 
<t wicczj 

Fanny. 
Poznański korespondent „Republiki" 

telefonuje: 
Wczoraj w południe strzelił do sie

nie z rewolweru gen. Kazimierz Soso-
Icowski, dowódca okręgu korpusu Po-
enań. Ciężko rannego generała odwie
ziono do kliniki. 

Wiadomość o zamachu samobójczym 
/en. Sosnkcwskiego wywołała olbrzy
mie wrażenie. 

Tak donoszą ze sfer oficjalnych. Fakt 
ten winien być jeszcze dokładnie zbada
ny. 

Donoszą nam w tej chwili, iż gen. 
iosnkowski 

został poddany operacji, 
fctóra się udała. Stan generała Sosnkow 
skiego jest bardzo groźny. 

BEZRELSOFRI rezerwiści 
winni się niezwłocznie 

zarejestrować. 
Przeniesieni we wrześniu i grudniu 

>raz lutym 1925 r. do rezerwy, wzgl. 
siaie urlopowani w t;.c!; terminach sze
regowi którzy przed służbą czynną po
zostawali w stosunku najmu pracy, a o-
t rzymywać będą zasiłki z funduszów 
państwowych w miesiącu maju na pra
wach pobierających państwową pomoc 
doraźną dla bezrobotnych, którzy w y 
czerpali zasiłki z funduszu bezrobocia. 

Zasiłki rezerwistom wypłacane b?dą 
tf ciągu 13 tygodni od dnia pobrania 
1-go zasiłku. P rawo do zapomogi naby 
wa rezerwista z dniem wprowadzenia 
akcji doraźnej pomoc/ , o iie zarejestro
wał się w ciągu miesiąca ou dnia prze
niesienia do rezerwy, wzgl. udzielenia 
stałego urlopu w P U P P . w jego oddzia
le lub instytucji zastępczej funduszu bez 
robocia. 

Przystanki „na żądanie" 
zostały już wprowadzone 

Od dnia wczorajszego weszły w ży-
rfe L zw. p r z y s t a n k i na życzenie" ozna 
czone róltą tablicą z czarnym napisem 
I w tych miejscach pasażerowie mogą 
wysiadać I wsiadać do wagonu, zawla 
damłając o tem konduktora, lub motor
niczego, (b) 

SfrasiclB sli... ozekolasy 
owiniętej w papierek 

ołowiany. 
Pańs twowy zakład badania żywno

ści, zawiadomił wydział zdrowotności 
publicznej, iż analiza czekolady firmy 
„Linda" w Warszawie, wzięta od Lewi
na S&ojwy, Konstajnlyiaowska 54, wyka 
zate, kś czekolada owinięta jest bezpo-
średnio w papierek metalowy, zawiera
jący 89,0 proc, ołowiu. 

Ołów posiada własności trujące i w 
zetknięciu z czekoladą, udziela ich jej, 
czyniąc ją niezdatną do spożycia. . 

Czekolada powyższa została zakwe
stionowana na zasadzie par. 211 k. k. 

Celem ukarania winnych sprawę skie 
rowano do sądu pokoju. 

Wieści z Małopolski. 
Zachodnia i środko

wa Małopolska 
za Marszałkiem. 

Kraków, 15 maja. 
W Bielsku, BtałeJ, Bochni, Tarnowie, 

Dębicy. Krośnie, Przemyślu i Borysła
wiu, odbyły się wielkie demonstracje na 
cześć Piłsudskiego z wyraźnem opowie 
dzenicm się przeciw rządowi Witosa. 

Wszędzie brały udział wielkie tłumy 
publiczności. 

W Bielsku odbył się wielki pochód 
przez miasto, któremu usiłowała prze
szkodzić policja, jednk widząc stanow
czą postawę pochodu — ustąpiła. 

i 

Manifestacja kolejarzy 
we Lwowie. 

Lwów, 14 maja. 
W dniu dzisiejszym wstrzymały pra 

cę warszta ty kolejowe. 
Kolejarze urządzili wczoraj olbrzymi 

pochód manifestacyjny na cześć Mar
szałka Piłsudskiego. 

Dzisiaj przed południem krążyły tu 

pogłoski, że pułki z Żółkwi, Kołomyi i 
Przemyśla wyruszyły samorzutnie do 
Warszawy. 

Nastroje we Lwowie. 
Lwów, 14 maja. 

Przez cały dzień wczorajszy olbrzy 
tnie tłumy zapełniały główne ulice mia
sta od południa. Nastrój był bardzo pod
niecony i panowało wielkie zaniepoko
jenie wypadkami warszawskimi. 

Znczna część ludności oświadczyła 
sie za Marszałkiem Piłsudskim, mimo 
nieprawdopodobnych plotek, rozpuszcza 
nych o Warszawie przez bojaźliwe ele
menty. 

Przez cały dzień policja była zupeł
nie niewidoczna, dopiero pod wieczór 
pojawiła się we wzmocnionej sSe. 

Wojsko obsadziło gmachy wojsko
we i pod województwem ustawiono sil
niejszy oddział piechoty. 

Wieczorne pociągi odeszły normalnie 
Dyrekcja kolejowe ogłosiła, że pociągi' 
wypuszczane są tylko w obrębie dyrek
cji lwowskiej. 

Na prawy brzeg Wisły komunikacja 
jest zerwana. 

Faszyści i monarchiści 
zbierają się w Poznaniu i radzą w swym dobranym 

towarzystwie. 
Poznański korespondent „D. Repu

blik'" telefonuje: 
Wieść o walkach w Warszawie, wy

wołała tutaj sprzeczne zgoła nastroje. 
Społeczeństwo podzieliło się na dwa 
obozy. Elementy postępowe i radykalne 
przyjęły z zadowoleniem decyzję mar
szałka Piłsudskiego, podczas gdy sławet 
na w całej Polsce reakcja poznańska po
częła niezwłocznie organizować 

opór w obronie b. rządu Witosa. 
O Piłsudskim i jego akcji rozsiewano 

najbardziej nieprawdopodobne pogłoski, 
mające na celu szerzenie opinji, iż zosta
nie on pokonany. 

Zjednoczone stronnictwa Ch. D„ Z. 
L. N„ N. P. R„ Piast i Ch. N. na wspól-
nera posiedzeniu zarządów swych u-
chwaliły tekst odezwy, którą w tej chwi 
li wydano. W odezwie tej stronnictwa 
stwierdzają, że w Warszawie „targnięto 
sie" na rząd. 

Równocześnie reakcja poznańska sta 
rała się 
stłumić w zarodku wszelkie wystąpienia 

stronnictw lewicowych 
oraz aorganizowała cały szereg pocho
dów, mających świadczyć o wierności 
Poznania dla rządu Witosa. 

Komendę nad organizacjami przyspo 
sobienia Wojskowego objął dzisiaj gen. 
Dowbor Muśnicki, który zamierza ogło
sić mobilizację dobrowolną. 

Koncentrują się tutaj wszelkie czyn
niki MONARCHISTYCZNE I FASZY
STOWSKIE, celem ewentualnego zorga-
nSzowanśa się. 

Mimo to jpdnak, t rwa wytężona., 
choć ukryta robota piłsudczyków, ce
lem przeciwdziałania reakcji. 

Szczególnie wśród młodzieży, w Co-
legium Medicuin odbyło się zwołane 
przez poznański komitet akademicki 
wielkie zebranie celem zaprotestowania 
przeciw czynowi Piłsudskiego.. 

Młodzieży lewicowej nie dopuszczo
no przy pomocy teroru do głosu. 

Znany prawicowiec, profesor skarbo 
wości, dr. Taylor, odczytał rezolucję se
natu akademickiego, uchwaloną przez 
senat, w której protestuje się przeciw 
Piłsudskiemu i wzywa się młodzież aka
demicką Poznania do wstępowania w 
szeregi oddziałów „lęgji dla odsieczy 
Warszawy". 

Następnie przemawiali przedstawi
ciele akademików z Warszawy, którzy 
w liczbie kilkudziesięciu zdołali się prze 
drzeć z Warszawy do Poznania, celem 
wstąpienia do legji akademickiej. 

Są to właśnie przedstawiciele mlo-

10 Wilnie—spokój. 
Wilno, 14 maja. 

i-otsKa Agenc)* Telegraficzna. 
Na mocy polecenia wojewody wtien 

skiego wydanego w porozumieniu z in
spektorem armji nr. 1 gen. Rydzem-
Smigłym, dnia 14 b. m. wydano 
zakaz urządzania na terenie miasta WD 
na zjazdów, pochodów, manifestacji, wie 
ców, zgromdzeń | zebrań publicznych. 
Komisarz rządu m. Wilna wezwał lud
ność do zachowania spokoju, uprzedza
jąc, że próby zakłócenia togo będą bez 
względnie tłumione przez władze, 

i . 
WBno, 14 maja. 

Dzlś w godzinach popołudniowych 
przeciągnęły przez miasto pochody mlf» 
dzieży, wznosząc 

okrzyki na cześć marszałka Piłsud
skiego. 

W mieście panuje zupełny spokój. Na 
granicy litewskiej 1 sowieckiej, wedlus, 
ostatnich meldunków panuje spokój 
Środki komunikacyjne oraz gmachy u-
żyteczności publicznej obsadziły oddzla 
ły wojskowe. 
aafltiMLiiiiMin • • M I M 'iiiiiiiiiiiiiiiii •mu nim mm I I IMM 

dzieży wszechpolskiej, monarchistycz-, 
nej 1 faszystowskiej, którzy pouciekali z 
Warszawy. 

Przemawiał również prezes wojsko
wej komisji sejmowej poseł Stefan Dą
browski. 

Wiec uchwalił wezwać „rząd" do na 
lychmiastowej ogólnej mobilizacji wojsk 
ziem zachodniej Polski. Na wiecu usta
lono odrazu skład akademickiego komi
tetu obrony. Następnie uformował się 
pochód młodzieży akademickiej, który 
przeszodł ulicami miasta. 

Za pochodem akademików szły sto
warzyszenia wojskowe. Pochód prze
szedł głównemd ulicami miasta na plac 
Wolności na Stary Rynek, gdzie się roz
wiązał. Do pochodu przyłączyły się od
działy wojskowego wychowania, zwiąż 
ku powstańców i wojaków, oficerów re
zerwy i dużo innych. 

W czasie pochodu przy ul. Kantaka, 
demonstrowano na cześć gen. Dowbor 
Muśnickiego, który stał w oknifc i witał 
przechodzących pozdrowieniem faszy-
stowskicm. Pochód przeszedł przez plac 
Wolności na Stary Rynek do wojewódz 
twa, gdzie rozwiązał się. Dclegaoja wrę 
czyła rezolucje uchwalone na wiecu aka 
demickim p. wojewodzie Bnińskiemu. 
P. wojewoda Bniński przyjął delegację. 

W miarę nadchodzących z Warszawy 
wiadomości 
miny „wojaków" rzedły coraz bardziej. 

Wczoraj przed wieczorem, gdy roze 
szły się po mieście informacje, iż koleje 
są w rękach piłsudczyków, zdenerwo
wanie ogarnęło reakcjonistów. 

Ucieczka witosików z Warszawy do 
pełniła miary. W obecnej chwili 
przesilenie nerwowe dosięga szczytu.-
(Wieczorem nie zdołaliśmy już nawią
zać kontaktu telefonicznego z Pozna
niem — przyp. Red.) 

Domagamy st; wyJal 
niefi, 

czy zarzuty przeciwko b. 
ławnikowi Bednarczykowi 

są słuszne. 
Onegdaj, zamieściliśmy artykuł p. i 

„Wóz albo przewóz", w k t ó . / m poru
szyliśmy sprawę ławnika Bednarczyka. 

Obecnie dowiadujemy się następują
cych szczegółów. 

Pomimo, iż śledztwo w tej sprawie 
zostało całkowicie zakończone, magi
strat dotychczas nie wyjawił otwarcie 
rezultatów śledztwa i oplnja publiczna 
nie wie, czy 
zarzuty przeciwko ławnikowi Bednar

czykowi były słuszne. 
Magistrat widocznie Jednak bał się 

ogłaszać wyniki, nie chcąc narazić się 
na rewelacje ławnika Bednarczyka, a 
nawet, jak się dowiadujemy, starał się 
ławnika Bednarczyka ugłaskać czyniąc 
to w sposób następujący: 

Przed kilku tygodniami p. Bednar
czyk założył 

przedsiębiorstwo brukarsko-betonowe 
przy ul. Kilińskiego 178 i złożył oferty 
do magistratu na wykonywanie robót. 

Magistrat skwapliwie oferty te przy 
jął i powierzył p. Bednarczykowi pro
wadzenie robót. 

Widocznie więc magistrat uważał, że 
zarzuty skierowane przeciwko p. Be
dnarczykowi są niesłuszne i że 
należy mu się jakaś rekompensata za 

niesłuszne podejrzenia, 
ale wobec tego niezrozumiałą jest oko 
liczność, czemu starano się całą sprawę 
zatuszować i nie oświadczono głośno, że 

komisja stwierdziła to i owo. 
Zwracamy się wobec tego raz jesz

cze do władz samorządowych z ape
lem, by położył kres różnym domysłoir 
i przypuszczeniom i otwarcie ogłosiły 

jakie są wyniki śledztwa. 
Domaga się tego opinja publiczna, 

która ma prawo żądać od swych przed
stawicieli w samorządzie wyświetlania 
tego rodzaju spraw . —r— 

Roboty kanalizacyjne 
mogą być wstrzymane 

& powodu braku pieniędzy 
Jak wiadomo w bieżącym tygodniu 

miała nadejść następna rata pożyczki 
rządowej na roboty kanalizacyjne dla m 
Łodzi. Do dnia wczorajszego pożyczka 
nie nadeszła z powodu wynikłej obec
nie sytuacji w Warszawie. 

O ile pożyczka wspomniana nie nade} 
dzle w najbliższych dniach to prawdo
podobnie zostaną przerwane roboty ka* 
nalizacyjne z powodu braku pieniędzy. 
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S p o ł i c z e ń s t w o w r e s z c i e o d e t c h n i e 

p o d r z ą d e m l u d z i d z i e l n y c h , m ą d r y c h 
i n i e s k a l a n y c h . 

Oficjalny komunikat P. A. T. o przebiegu akcji Marszalka Piłsudskiego. 
z terenu poza polem ' W a r s z a w a > 1 4 m a j a > 

' Polska Agencja Telegraficzna. 

Komenda miasta Warszawy komu
nikuje : 

Dziś w godzinach porannych oddzia 
ły, wierne marszałkowi Piłsudskiemu, 
Przystąpiły do likwidacja prowokacyj
nych wystąpień skompromitowanych ge 
nerałów: Rozwadowskiego Stanisła
wa Hallera I Zagórskiego, zmierzają
cych do wywołania wojny domowej. 

Wykorzystując autorytet stanowiska 
Prezydenta Rzplitej generałowie ci usi
łowali skupić przy sobie niektóre od
działy wojska dla rozpoczęcia walki ze 
zdrowym odruchem armji w obronie jej 
interesów i wartości moralnej, zlekce
ważonych przez rząd Witosa. ' 

Szczególnie prowokacyjny sposób 
prowadzenia walki, zastosowany przez 
generałów, wciągnięcie do niej ludno
ści cywilnej, narażenie jej na niebezpie 
czeństwo życia, pogwałcenie neutral
ności szpitali, przepełnionych rannymi, 
znęcanie się nad jeńcami, bezczeszcze
nie trupów poległych, zmusiły marszal 
ka do szybkiej likwidacji. Akcja likwi
dacyjna jest w pełnym toku. Siły Mar 
szalka wzmagają się co chwila przyby 
ciem do Warszawy 1 oddaniem się do 
lego dyspozycji nowych oddziałów. 
Siły te pełne entuzjazmu panują nad 
sytuacją. 

W POŁUDNIE. 
'Akcja likwidacyjna, prowadzona w 

myśl rozkazów Marszałka z najwięk
szą ostrożnością 1 przeto omal bezkrwa 
wa, znajduje się na ukończeniu. 

Reszta oddziałów Witosa I jego ge
nerałów zepchnięta na południowy kra 
nieć miasta. Całkowita likwidacja jest 
sprawą najbliższych godzin. Nastrojo
na entuzjastycznie ludność tłumnie wy
lęga na ulice, wiwatując na cześć Mar-

Rekord „Republiki" 
Wczoraj nasza rotacyjna 
maszyna wypuściła w świat 
200.000 egzemplarzy gazet 
i dodatków nadzwyczaj

nych. 

szalka i jego wojska. Zgłaszają się li
czni ochotnicy cywilni pod sztandary. 
Marszałek otrzymał od szeregu oddzia 
łów wojskowych z D. O. K. Grodno. Lu 
blin, Przemyśl i Łódź zgłoszenia karno
ści i posłuszeństwa. 

W ciągu ostatnich dwu godzin siły 
bojowe, jakiemi rozporządza Marsza
łek, bardzo znacznie wzrosły. Ze stro
ny przeciwnej prowadzona jest gorącz
kowa akcja, mająca na celu osiągnięcie 
posiłku. Na prowincję wyjeżdżają ofi 
cerowie werbunkowi dla agitacji. Ak
cja ta napotyka na dwojakie przeszko
dy. Przedewszystkiem na niechęć ze 
strony wojska, a następnie na trudności 
techniczne. Kolejarze bowiem wzbra
niają sle transportować wojska p. Wi
tosa. 

GODZINA 2 PO POŁ. 
Kozwój operacji zmierza do zlikwi

dowania działań wojennych. Pewne za 
rzuty, jakoby akcja prowadzona b j ł a 
zbyt powoli, znajdują uzasadnienie w 
tem, że rejon operacyjny obejmuje szpl 
tale I gmachy o wartości muzealnej, w 
których rozlokowały się wojska p. Wl 
tosa. Jest niezłomną wolą Marszałka, 
aby nie niszczyć gmachów i dlatego 
akcja rozwija się wolniej, niżby to wy 
pływało z układu sił. 

Sytuacja rozwija się zupełnie nor
malnie. Strona przeciwna czyni rozpa 
ezliwe wysiłki, aby osiągnąć jakieś wy 
nikł, ale bezskutecznie. 

Marszałek zabronił użycia artylerji, 
którą rozporządza w przygniatającej 
przewadze, aby ograniczyć do minimum 
rozlew krwi i niszczenie gmachów. 

Według otrzymanych meldunków 
rząd około 2-gie] po południu uciekł na 

Prasa i władze. 
W c z o r a j s z a k o n f e r e n c j a w w o j e w ó d z t w i e . 

6-ciu samolotach 
lotnlczetn. 

Co do prezydenta Rzplitej brak jes* 
wiadomości. 

GODZINA 18-ta. 
Belweder został zajęty przez woj

ska marszałka Piłsudskiego. Cała War 
szawa znalazła się w ręku Marszalka 
Ani prezydenta Rzplitej, ani członków 
rządu w Belwederze nie znaleziono. 

Prezydent Rzplitej miał odjechać z 
Warszawy samochodem, członkowie 
rządu aeroplanami. 

O godzinie 19-ej wieczorem sytua
cja została wyjaśniona w związku z za 
kończeniem operacji wojennych przei 
zajęcie Belwederu. 

Marszałek Piłsudski, podejmując de
monstracje wojskowe, zaprotestował 
czynnie w celu ochrony wojska przed" 
krzywdą, Jaka była mu systematycznie 
wyrządzana, co siłą rzeczy musiało ob
niżyć jego wartość moralną. 

Obecnie z tą samą szybkością I ener 
gją, z Jaką zakończona została akcji 
wojenna, Marszałek zdoła przeprowa
dzić pacyfikację kraju, w czem mu nie
wątpliwie dopomogą te żywioły, któ
rym zależy, aby społeczeństwo odet
chnęło pod rządem łudzi dzielnych, mą 
drych I nieskalanych. 

Niedługo stanie się wiadomem, jak 
to będzie przeprowadzone. 

Zarządzenia dzisiejsze są prowizory
czne, jako przejściowe do normalnego 
biegu życia. 

To, co się stało dzisiaj, Jest począt
kiem uinoralnienia życia. 

W dniu wczorajszym wydawnictwa 
•Republiki" osiągnęły nieznany w dzie
łach prasy polskiej rekord. Nasza ma 
szyna rotacyjna pracowała nieomal bez 
przerwy przez cały dzień do późnego 
wieczora. 

Co piętnaście minut uzyskiwaliśmy 
Połączenie telefoniczne z główną kwa
tera prasowa marszałka Piłsudskiego, 
gdzie nieustannie od środy pracowało 
dwu naszych korespondentów. Informa 
cje były szybkie, dokładne I rzeczowe. 
Otrzymane z kwatery prasowej ważne 
wiadomości natychmiast komunlkowallś 
my sztabowi łódzkleco D. O. K. dla ce
lów wojskowych. Niestety, ze wzglę
dów cenzuralnych wiadomości te nada
ły ofiara starych władz I dochodziły do 
publiczności przeważnie. Jako wydrapa-
ne plamy. 

„Republika" była jedynym pismem, 
w Łodzi, posiadającym przez cały czas 
bez przerwy połączenie bezpośrednie z 
kwatera prasowa Marszałka. 

Wczoraj, w nocy w sali posiedzeń 
województwa, odbyła się konferencja p. 
wojewody Remiszewskiego z redaktora 
mi dzienników łódzkich. 

P . wojewoda Remiszewski przywitał 
prasę pięknem przemówieniem wktórem 
podkreślił powagę i trudności chwili bie 
żącej. 

— Nie chodzi, panowie, o małą rzecz 
— mówił pan wojewoda — chodzi o Pol 
skę, która wszystkim nam jest droga i 
mila. Musimy zachować spokój i przy tom 
ność, musimy pracować i spółdzialać. 
Ład i porządek — to hasła ciągle używa
ne i nieomal wyblakłe. Ale dziś odzysku
ją one dawne swe świeże barwy, stają 
się nakazem nieodpartym chwili. 

Objąłem stanowisko wojewody łódz
kiego na rozkaz Marszałka Józefa Pił
sudskiego. Jestem w zgodzie ze swojem 
sumieniem. Piłsudski był i jest 

symbolem pństwowoścl, 
jest jej personifikacją. Stanąłem posłusz
ny jego wezwaniu. 

W pracy mej trudnej i wytężonej, 
kierować się będę dążeniem do obiekty
wizmu. Wszyscy muszą dziś pracować 
dla dobra Polski, a kto to czyni, kto stoi 
na gruncie państwowości — ten już jest 
z namil Wszystkie partje, wszystkie u 

Prasa jest reprezentantką społeczeń 
srwa. W waszej pracy, panowie, tkwi 
część klucza sytuacji. I dlatego odwołu 
ję się do was panowie, i proszę o spół-
działanie na polu utrzymania ładu i po
rządku w mieście, spokoju w kraju"! 

Na przemówienie p. wojewody odpo 
wiedział w imieniu zebranej prasy 

redaktor OłtaszewskI, 
zapewniając, iż bez względu na różnice 
polityczne między odłamami' prasy, bę
dzie ona szczerze i z oddaniem się spra
wie popierać władze państwowe w kie
runku rozwiązania za wikłanej sytuacji 

— Dążeniem wszystkich nas jest, aby 
w Polsce była 

jedna władza, 
jeden porządek i jedno prawo. Sytuacja 
jest ciężka i poważna, a poza zagadnie 
niami natury politycznej, nasuwa się sze 
-BU A\n ;mi io |qo .u l i p A i r / r . w fajuui nui 2 3 J 
tury gospodarczej. One stanowją o 

bycie miljonów ludzi, 
a mogą być rozstrzygnięte, naprawione 
ustalone tylko wtedy, gdy panuje porzą 
dek i ład. Prasa poprze usiłowania 
władz w całej rozciągłości swej dobrej 
woli. 

Po omówieniu całego szeregu spraw 

Komisarz rządu 
St . Iżycki p o z o s t a j e n a s t a n o * 

w f s k u . 
j a k się dowiaduje ^Republika", koiró 

sarz rządu, p. Iżycki pozostał na swetr 
stanowisku, uznawszy nowe władze pań 
s twowe. 

grupowania mają dziś Drawo- i obowią- technicznych konferencję rozwiązano po 
zek spółdziatania. I północy. 

Rozkazy. 

Niezależni socjaliści 
p o p i e r a ł a s t a r a n i a o s p o k ó | . 
Jak się dowiaduje „Republika", w 

dniu wczorajszym między innymi przed 
stawioielami ugrupowań politycznych, 
przybyli do p. wojewody Remiszewskie 
go przedstawiciele partji niezależnych 
socjalistów, którzy złożyli ustną dekla
rację, iż stoją na stanowisku państwowo 
ści polskiej i popierać będą w sftuacji 
obecnej usiłowania rządu Marszałka Pił
sudskiego, aby szybko i skutecznie za
pewnić krajowi pokój i możność pracy. 

Kurs złotego. 
Berlin, 14 maja. 

Również waluta polska znacznie 
spadła, w Zurychu notowano 45 fran
ków za 100 złotych. 

ZWIĄZEK INWALIDÓW WOJEN
NYCH RZECZYPOSPOLITEJ POL
SKIEJ W ŁODZI, WZYWA WSZYST
KICH SWOICH CZŁONKÓW DO NA
TYCHMIASTOWEJ REJESTRACJI. -
ZGŁASZAĆ SIE NATYCHMIAST. -
GDAŃSKA 57. 

ZARZĄD ZWIĄZKU INWALIDÓW 
V»fOJENNYCH W ŁODZI. 

* * * 
ZWIĄZEK PODOFICERÓW REZER Ogółem w ciągu dnia wczorajszego i . t t ^ „ i # S n 7 i W Z Y W A W S Z Y S T K I C H 

bllkl . Jeden nakład „E.pressu " r 1 MIASTOWEJ REJESTRACH. ZOLA 
dodatek „E.xpressu". Łączny nakład 
wszystkich powyższych wydawnictw 
przekroczył cyfrę 200 tysięcy eczemola i 
fzy, co.stanowi rekord w całel polskiej) 
prasie. Nakład został całkowicie roz-
chwytany przez publiczność. i 

SZAC SIE W LOKALU ZWIĄZKU — 
SIENKIEWICZA 3-5. 

ZARZĄD ZWIĄZKU 
, ODOFICERÓW REZERWY 

W ŁODZI. 

ZWIĄZEK LEG JON! STÓW I POL
SKA ORGANIZACJA WOLNOŚCI W 
ŁODZI. WZYWAJĄ WSZYSTKICH 
SWYCH CZŁONKÓW ORAZ BYŁYCH 
WOJSKOWYCH, ZRZESZONYCH I 
NIEZRZESZONYCH. DO NATYCHMIA 
STOWE.l REJESTRACJI W LOKALU 
PIOTRKOWSKA 82, LEWA OFICYNA, 
3 WEJŚCIE, PARTER. 

ZARZĄDY OKRĘGOWE 
ZWIĄZKU LEGJONISTÓW 
I POLSKIEJ ORGANIZACJI 

WOLNOŚCI. 

Czytajcie 

r 

Koniec strejku 
w Anglji. 

. A 4 Londyn. 14 maja.' 
Powita AJENCJA jfcfegraricsoH. 

Reuter donosi: Strejk kolejowy m 
Anglji został zakończony. 

XXXXKXXXXXXXXXX 

IV KRYNICY ^ 
Dr. JULJAN A R O N S O N 

z Krakowa. * 
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w Polsce 
przeżyła Łódź z głęboką wiarą w lepsze futro. 

Wolność i sprawiedliwość zapanują na krwią zroszonych ziemiach 
Rzeczypospolitej. 

Od środy w południe przeżyliśmy 
zaledwie dwie i pół doby, czyli wszy
stkiego 60 godzin. 

Zdawałoby się, żc to przecież tylko 
chwila. Ale dwie i pół doby zawierają 
;iż 3.600 minut, a w takich dziejowych 
chwilach każda minuta wydaje się wie
cznością. 

Łódź, odcięta nagle od stolicy i od 
.••.agrauicy, znalazła się 

jakhy na odległej wyspie. 
Jak zwykle w takich razem w mgnie
niu oka zapanowała plotka. Najfanta
styczniejsze pogłoski zmieniały się z 
kalejdoskopową szybkością. 

Na szczęście ani przez chwilę nie 
stały się one źródłem paniki, a stano
wiły jedynie kanwę, na której poczci
wi łodzianie snuli przędziwo swej buj
nej wyobraźni i zamaszystości. 

Trzeba przyznać, żc Łódź należycie 
rozumiała okropności walk bratobój
czych i doniosłości przeżywanych mo
mentów. 

Nie była to zwykła ciekawość, któ
ra nie pozwalała ludziom dosiedzieć w 
domu, wyganiając ich na ulicę 1 do pu
blicznych lokalów. 

Z najwyższą troską 1 niepokojem 
oczekiwali wyjaśnienia sytuacji. Nie 
brakło przytem iście humorystycznej 
krytyki taktycznych ruchów wojsk i 
metod działania w stolicy. 

Pantoflową pocztą nadchodziły na 
ihcę wiadomości z Warszawy. 

Zmiana władz 
Komendantem pohcii na 
m. Łódź został p. Żółta-

szek. 
W dniu wczorajszym, w godzinach 

popołudniowych mianowany został ko
mendantem poHcjl na miasto Łódź, p. 
tółtaszek. 

Poborowi, baczność! 
Komisje urzędują nor

malnie. 
W dniu dzisiejszym na komisje pobo

rową nr. 1 (Traugutta 10), winni stawić 
lię mężczyźni rocznika 1904, odroczeni 
z »arŁ 53 a Cedyni żywiciele). Na komi
sję poborową nr. 2 winni stawić się męż 
czyźni rocznika 1905 zarejestrowani od 
liczby 801 do 900. (b) 

Wypłaty bezrobotnym 
odbywać się będą nor'-

malme. 
W czwartek rano wyjechał do War 

szawy przew. zarządu funduszu bezrobo 
•:ia p. Kulłczkowski. 

Wyjazd jego ma na celu zabezpieczę 
jie funduszów na wypłaty dla pracowni
ków umysłowych. 

Wczoraj rano zarząd funduszu poro-
./umiał się telefonicznie z p. Kuliczkow-
skim, który zapewnił, że suma na wy-
iłaty będzie przekazana natychmiast. 
Niezbędne na wypłaty sumy otrzyma 
'3ank Polski w pokryciu czekowem. 

Jednocześnie przew. zarządu fundu
szu powróci do Łodzi. 

Na odbytem wczoraj posiedzeniu 
przedstawicieli organizacji pracowni
ków umysłowych oraz zarządu funduszu 
bezrobocia dokonano podziału przezna
czonych na wypłaty dla pracowników 
umysłowych sum. Wypłaty te rozpocz
ną się w przyszły czwartek, a na pro
wincji uskuteczniać je będą magistraty 
poszczególnych mias t 

„Okopy w Alejach Jerozolimskich". 
Aeroplany rzucają na miasto bomby. 
Faszyści strzelają z okien do oddzia
łów wojska. Grzmią strzały armatnie. 
Grają karabiny maszynowe. Gmach 
min. spraw wojskowych w gruzach. 

A tu tymczasem co drugi człowiek 
ma w Warszawie bliskich sobie ludzi, 
których los jest mu drogi nadewszy-
stko. Zwykły zjadacz chleba pows^ed 
niego nie umie wznieść się ani na 
chwilę ponad ciasny krąg .własnych 
interesów i kłopotów. 

Nic więc dziwnego, że pod wpły
wem tych wieści 

dreszcz niepokoju ogarną miasto. 
Niespokojne oczy szukały zakurzo

nych samochodów, przybyłych z drogi, 
mając nadzieję, że znajdą zaprzeczenie 
alarmujących, względnie potwierdzenie 
uspakajających wieści. 

Przeczulone uszy chwytały każdy 

sygnał trąbki automobilowej, i głośniej
szy dźwięk dzwonka tramwajowego, 
czy trzask bicza dorożkarskiego, nada
jąc nic nie znaczącym zjawiskom cechy 
niezwykłości. 

Ale równoległe z tym niepokojem 
prywatnym panowała wspomniana już 

troska o sytuację ogólną. 
Nastroje nie mogą oczywiście ulegać 

żadnej wątpliwości. Zbyt wiele dozna
ła już ludność krzywd od rozmaitych 
plugawych polityków, zanurzanych po 
uszy w cuchnącem bagnie prywaty i 
obrzydliwego partyjnictwa i sobkostwa 
aby wszystkie jej tęsknoty nie miały 
być zwrócone w tą stronę, skąd do
chodzi 
powiew wolności, sprawiedliwości i 
tych lepszych pierwiastków, które 
tkwią gdzieś głęboko w duszy ludzkiej, 

tłumione i haniebne poniewierane. 
Trzeba przytem podkreślić, że w y -

Z powodu zgonu 

fi t p . 
składa wyrazy głębokiego współczucia p. Jerzemu Szreterowi 

Klasa IV gimn. im Orzeszkowej. 

Męty społeczne sprowokowały policję 
Tłum opryszków i pijaków zaatakował 13 komisarjat 

Władze bezpieczeństwa opano
wały sytuację. 

Sztab D.O.K. 4 i komenda p. p. w 
osobie nowego komendanta p. Żół tusz
ka, podaje nam do wiadomości następu
jący przebieg wypadków na Górnym 
Rynku. 

W dniu wczorajszym o godz. 6 wie
czorem, zebrał się na Górnym Rynku 
tłum pijanych, wyrostków i znanych po 
licji osobników, którzy już nieraz odsia
dywali kafę za różne przestępstwa. 

Tłum gorąco dysputował nad ostat
nimi wypadkami w Warszawie. W pe
wnym momencie, wśród tłumu zaczęło 
przemawiać kilku agitatorów. Pod wpły 
wem tych przemówień, zebrany tłum 
przyjął agresywną postawę wobec po
licji. 

W pewnym momencie, z tłumu rzuco 
no kamień w stronę policji, którym zra
niono ciężko jednego z posterunkowych. 

Wobec takiego stanu rzeczy, celem 
odpędzenia tłumu, policja dala salwę w 
powietrze. Tłum nie ustępował, lecz za
czął gromadzić się przed 13 komisaria
tem policji państwowej przy ul. Rzgow
skiej, usiłując wtargnąć do komisarjatu. 

Sytuacja stawała się coraz groźniej
sza, zwezwano telefonicznie posiłki po
licji, które zostały zaatakowane przez 
tłum, wobec czego były zmuszone we 
własnej obronie uczynić użytek z broni. 

Na miejscu zamieszek został jeden 
zabity i kilkunastu rannych, reszta tłu
mu pierzchła. 

Wzmocnione oddziały policji swą 
energiczną i taktowną postawą, zapro
wadziły w przeciągu kilkunastu minut 
ład i porządek w dzielnicy Górnego 
Rynku, (o) 

Pod naciskiem opinii i związków 
magistrat cofnął swe niefortunne zarządzenia 

Robotnicy warsztatów miejskie! podleli pracą. 
Jak już donosiliśmy, proklamowanie 

strejku wszystkich pracowników miej
skich zostało odłożone na wczoraj, na 
godzinę 12 w południe, przyczem posta
nowiono zwrócić się raz jeszcze do ma
gistratu z zapytaniem, czy postulaty pra 
cownicze zostaną załatwione. 

Wczoraj rano udali się przedstawi
ciele związków zawodowych do magi
stratu po odpowiedź. 

Delegacja została przyjęta przez p. 
prez. Cynarskiego, który oświadczył, iż 
magistrat, licząc się z ciężkim położe
niem robotników warsztatowych, 
postanowił uwzględnić wszystkie po

stulaty robotnicze 
i zawrzeć zbiorową umowę ze związ
kami oraz anuluje wymówienie pracy 
zatrudnionym robotnikom. 

Wobec powyższego związki zawodo 
we odwołały proklamowanie strejku, 
zaś 

robotnicy warsztatowi w dniu dzisiej
szym rozpoczynają normalną pracę. 

To cośmy przewidywali, spełniło się, 
gdyż rzeczą zrozumiałą jest, iż magi
strat przeważnie zawsze musi ustąpić 
przed slusznemi żądaniami robotników. 

Winno to być ostateczną nauką dla 
magistratu, że miast wywoływać zu
pełnie zbyteczne i niepożądane konflik
ty i strejki, należy przedtem poważnie 
zastanowić się nad żądaniami tobotui-
czenii i o ile są słuszne zaakceptować 
je, nic kierując się żadnemi demcigogi-
cznemi względami, jak to sie dotyrh-
cras stale działo. 

jąwszy nieliczne jednostki, całkiem ora 
manione, lub też wyprane z wszelkicb 
cnót obywatelskich i ideałów, wszy
stkie sfery ludności, bez różnicy świa
topoglądu, 

zgodne były w tej tęsknocie do leP" 
szego jutra wolności. 

Całkiem odrębne stanowisko zajmo
wała jedynie administracja. Przez te 
kilka przełomowych dni mieliśmy aż na 
zbyt często okazję stykać się z rozma
itego autoramentu kauzyperdami, stoją 
cymi na rozmaitych szczeblach katego-
ryjnej drabinki. 

Ciekawe, że tych ludzi toczące sie * 
zawrotną szybkością wypadki zasko
czyły. 

Zaskoczyły, bardzo nieprzyjemnie, 
ale nie zdezorientowały. Niepewni JU" 
tra instynktownie jednak zesunęli dwa 
krzesełka i usiedli na nich jednocześ
nie. 

„I Panu Bogu świeczka, I djabłu 
ogarek" 

— jak mówi stare przysztowie. Przede* 
wszystkiera z godnem podziwu samo
zaparciem przyjęli na siebie rolę pion
ków, kierowanych i powolnych niewi
docznej dla nich ręce. 

Nietylko cl wszyscy „radcy pana 
radcy", grube ryby : nadreferenci, ale 
nawet co mniejsze płotki, do których 
nigdy nie było ddstępu, <— wszyscy 
razem 
zdeklarowali s i e nagle, jako mali i dzi

wnie jakoś nieważni. 
Tłumaczyli się, że przecież ich syw 

patje dla ducha wolności, równości l 
sprawiedliwości są znane powszechnie 
(o tak), ale że otrzymali rozkazy, które 
muszą wypełniać, 
nawet wbrew swoim przekonaniom. 

No, naturalnie, niewiadomo, co może 
być, więc najlepiej zaasekurować się na 
dwie strony. 

Tak to przeżywała Łódź oficjalna 1 
nieoficjalna dziejowe wypadki w 1926 
roku od 12 maja wieczorem do 14 maja 
popołudniu... Observer. 

„LUNA*. 
Wielki 1 6 - a k t o w y f i lm z Wierą 

C h o ł o d n ą p. t . 

„Wieczór cygańskich ro
mansów". 

Tłumy publiczności ściąga od para 
dni, wyświetlany w „Lunie" 16-to ak
towy program, ku uczczeniu pamięci 
zmarłej słynnej tragiczki rosyjskiej, bo
skiej Wiery Cholodnej przy współ
udziale słynnych ar tystów teatru Stani 
sławskiego Połonsklego i Runiczu. 

Od pierwszej do ostatniej sceny wy 
czuwa się, że „Wieczór romansów cy
gańskich" wyszedł z pod dłuta reali
zatora, mającego ogromne poczucie wy 
magań kina. 

W filmie tym „nie pierwszej Ju* 
młodości" co chwila frapuje pietyzm z 
jakim wypracowane zostały najdrob
niejsze szczegóły obrazu, bez gubienia 
się w zbędnych dla istoty rzeczy epi
zodów. 

Eleonora Duze ekranu — Wiera Clio 
łodnaja, daje w swej ostatniej, nieza
pomnianej kreacji, koncert gry. Jest 
ona alfą i omegą tego błyskotliwego 
filmu, a której werwa i temperament 
jak też opracowana mimika twarzy 
uczyniły z tej premjow. piękności nió 
koronowaną władczynię ekranu. Dra
maty przez nią otwarzane są prawdzi
wą, biesiadę duchową dla wytwornicj-
szej publiczności, która potrafi ja nale
życie ocenić — i zrozumieć. 
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Historyczne dni w Lodzi. 
Z wydrapanych szpalt „II. Republiki" wyzierała wielka 

prawda przeżywanego przełomu. 
W ciągu ostatnich przełomowych dni 

odpowiedzialność prasy wzmogJa się do 
Maksimum. 

Zadaniem naszem było jaknajdokła 
Gejsze informowanie opinji publicznej o 
Posuwających się w szybkiem tempie 
Wypadkach na terenie Warszawy i Ło 
dzi. 

Łatwo zrozumieć podniecenie i zde 
jjerwowanie, cechujące pracę naszą, wo 
y ec panującego ogólnie chaosu 1 dezor.icn 
, acji, tembardziej, że 
Wszelkie połączenia telefoniczne zostały 

przerwane 
' tylko dzięki sprężystej organizacji na
szej służby informacyjnej udawało nam 
s 'e zdobyć codziennie szybkie i odpowia 
dające istocie rzecy wiadomości. 

Specjalny wysłannik „Republiki", 
Prócz stałych naszych korespondetnów 
Warszawskich, nadsyłał nam co kilka go 
•kin najistotniejsze wiadomości z głów
nej kwatery prasowej w Warszawie, 
dzięki czemu pismo nasze 

przez cały czas trwania przewrotu 
w stolicy 

otrzymywało najszybsze telefonogramy 
' najbardziej wyczerpujące. 

Podczas gdy nawet władze rządowe 
"ie mogły otrzymać telefonicznego po
uczenia z Warszawą 
^respondenci nasi nadsyłali nam bez

ustannie ostatnie wiadomości. 
Nic więc dziwnego, że w pierwszych 

chwilach przełomowych władze cywil
ne i wojskowe zwracały się do nas po 
najświeższe informacje. 

Niestety jednak, mimo tak wytężo
nych wysiłków nie mogliśmy w sposób 
Wyczerpujący podzielić się z czytelnika 
•ni otrzymywanemi wiadomościami. 

Czytelnik od kilku dni zamiast szcze 
fółowego opisu wypadków, toczących 
s ię na terenie stolicy, otrzymywał 
Wydrapane w ostatniej chwili kolumny, 
które, wbrew przypuszczeniom władz, 
'iie uspakajały oplnjl publicznej, lecz 
bardziej jeszcze podniecały ciekawość 
i zaniepokojenie. 

Już pierwsza nasza wiadomość, po
dana w „Expresie" z dnia 12 maja p. t. 
»Napad na Sulejówek" z konieczności 
cenzuralnych napisana była nie w ten 
sPosób, jakby to należało uczynić ze 
^ZRlędu na powagę i doniosłość tego 
historycznego faktu. 

Liczyliśmy jedynie na niezawodzącą 
aigdy intuicję czytelnika, który nau
czył się już czytać 

nietyiko czarne pasemka druku, ale 1 
między wierszami... 

Noc ze środy na czwartek była dla 
nas wysiłkiem wprost nadludzkim, 
strzępkiem szarpanych nerwów, kilku
godzinnym okresem czasu, nabrzmia
łym piorunującemi wiadomościami o 
pierwszych chwilach przewrotu. 

Stanęliśmy jednak znowu między 
młotem a kowadłem: z jednej strony 
obowiązek dziennikarski dyktował nam 
podanie wszystkich szczegółów do wia 
domości publicznej, z drugiej strony 
jednak przewidywaliśmy możliwość re 
presji ze strony władz cywilnych. 

Logika dyktowała nam jedno tylko 
wyjście z tej kłopotl !wej sytuacji: 
dobrowolne poddawanie się cenzurze 

prewencyjnej. 

I oto nad ranem przedstawiciele re
dakcji naszej udali się z odbitkami ko
lumn do komisarjatu rządu, przedsta
wiając do ocenzurowania treść posiada 
nych przez nas informacji. 

I tu rozpoczęły się targi o każde 
niemal słowo. 

W podanym przez nas tytule „Re
wolucja w Warszawie", 

skreślono słowo „rewolucja" 
jako „nielegalne", skonfiskowano rów
nież cały szereg informacji ścisłych 1 
prawdziwych jak np. „wojsko przecho 
dzi na stronę marszałka Piłsudskiego", 
„ostatni akt rządu Witosa" itd. 

Tego samego dnia gen. Małachowski 
nadesłał nam po południu komunikat 
o sytuacji w Warszawie i 

U WRÓT NOWEGO ŻYCIA 
Ożywienie na ulicach miasta —Gorączkowe wyczeki
wanie wiadomości.—P. O. W. i b. legioniści w pogo
towiu.—Wypłaty dla bezrobotnych odbywać się bę

dą normalnie.—Woisko w wagonach kolejowych. 

Nowe władze adminlstracyine w fiodzl 

Nowy wojewoda łódzki 
Został nim, b. starosta 
p. Antom Remiszewski. 

Podaję ninlejszem do wiadomości pu
blicznej, że Marszałek Józei Piłsudski 
Z a m i a n o w a ł z dniem dzisiejszym staro
stę Antoniego Remiszewskiego wojewo
dą Łódzkim. 

MAŁACHOWSKI 
Generał - brygady D. O. K. IV. 

Z dniem dzlslcjszem objąłem na mo
cy decyzji Pana Marszałka J ó z e f a Piłsud 
skJego urząd Wojewody Łódzkiego. 
Wzywam podwładne mi organa bezpie
czeństwa publicznego, urzędników i fun-
kcjonarjuszów państwowych do lojalne
go poddania się mojej władzy 1 zarzą
dzeniom. 

Użyję wszelkich wysiłków i dołożę 
starań by znękanej ludności podległego 
tal okręgu zapewnić należytą opiekę i 
Pomoc, by NIE BYŁO jak wypowie
dział Marszałek Piłsudski „TAK AYIEL-
KIEJ NIESPRAWIEDLIWOŚCI". 

Wszystkich, oddanych s z c z e r z e spra 
<vie Państwa Polskiego 1 r ó w n o u p r a w 
nieniu, wszystkich obywateli k r a j u , 
Wzywam do udzielenia s w e j pomocy i 
Współdziałania. *n 

Łódź, dnia 14 rajja 1926 r. 
REMISZEWSKI 

Wojewoda Łódzki. 

W ciągu całego ubiegłego dnia na 
ulicach Łodzi panowało wielkie oży
wienie. 

Wszędzie snuły się grupki ludzi, 
omawiających wypadki ostatnich chwil. 

Mimo niebywałego podniecenia, ni
gdzie nie został zakłócony spokój pu
bliczny. 

Dodatki nadzwyczajne, wydawane 
co kilka godzin, były rozchwytywane 
przez publiczność, żądną najświeższych 
wiadomości. * 

Na twarzach przechodniów widać 
było jednak niepewność i wyczekiwa
nie. 

— Co będzie dalej? —• pytano się 
wzajemnie. 

Kawiarnie były przepełnione. Przy 
stolikach komentowano najróżniejsze 
wersje, snuto domysły i przypuszcze
nia. 

W ciągu całego przedpołudnia w lo 
kałach P . O. W. odbywała się rejestra
cja wszystkich byłych 1 obecnych człon 
ków organizacji wojskowych. 

Po rejestracji przedstawiciele P . O. 
W. i związku b. legjonlstów udali się do 
D. O. K„ gdzie złożyli meldunki o od
bytej rejestracji i wyrazili gotowość 
objęcia wszelkich posterunków. 

Równocześnie trzystu strzelców u-
dalo się do koszar 28 p. Strz. Kan. gdzie 
otrzymali broń i zostali zakwaterowani, 
stanowiąc rezerwę na wypadek zakłó

cenia spokoju publicznego. 
O godz. 1-ej po pot. do obwodowego 

funduszu bezrobocia nadeszła telefoni
czna wiadomość, iż 
władzo skarbowe wyasygnowały 300 
tysięcy złotych na wypłatę dla bezro
botnych, która skutkiem tego odbędzie 

się normalnie. 
Po południu nastąpiły zmiany w kie 

rownictwie władz administracyjnych, a 
mianowicie w gmachu urzędu woje
wódzkiego 

przejął urząd wojewody p. starosta 
Remiszewski. 

Na dworcach kolejowych panował 
zupełny spokój. Zarówno dworzec fa
bryczny, jak i kaliski obsadzone zostały 
oddziałami wojskoweml, które zainsta
lowały się w wagonach. 

W ciągu całego dnia nie odchodziły 
z dworca pociągi prócz jednego tran
sportu wojskowego. 

Na dworcu kaliskim panowała ta 

sama sytuacja. Pociągi nie odchodziły, 
ponieważ zawiadowca stacji otrzymał 
wiadomość, li od Pabjanlc szyny kole
jowe są zdjęte na pewnej przestrzeni. 

Do późnego wieczoru gromadziły się 
jeszcze grupy ludzi przed redakcją na
szego pisma, oczekując ostatnich wia
domości, jakie nadchodziły z War
szawy. 

uwtezleołu prezydenta Wofctechow 
sklego 

przez rząd Witosa, wskutek czego wy
daliśmy dodatek nadzwyczajny, który 
mimo to, Iż treść jego pochodziła oc 
przedstawiciela nowej władzy, został 
całkowicie skonfiskowany, a redaktora 
odpowiedzialnego 
pociągnięto do odpowiedzialności karne) 
uważając iż podana wiadomość o fak
tycznym stanie rzeczy, L sn. o zwycię
stwach wojsk marszałka Piłsudskiego, 
nie odpowiada prawdzie. 

To samo powtórzyło się wczoraj 
zrana. 

Gdy przedstawiciele redakcji nasze) 
udali się do komisariatu rządu z pierw
szym numerem „1L Republiki", jeden z 
wyższych urzędników oświadczył, że 
oficjalnie s i c ulewie o nowych władzach 
pismo v»wao zostało znowu skonfisko

wane. 
Dopiero z kilkugodztnnem opóźnię 

rriem ukazało się na mieście drugie wy
danie po konfiskacie, 
pokiereszowane, zmienione, z wydrapa. 

nemi kolumnami 
Oczywiście, że wszystkie te przej

ścia uniemożliwiały nam sumienne speł
nianie obowiązków dziennikarskich, na 
czem cierpiał również czytelnik, zdezor 
Jentowany wskutek braku obszernych l 
istotnych informacji, zastąpionych pust
ką niezadrukowanego papieru. 

Dopiero wczoraj popołudniu 
nastąpiła zasadnicza zmiana. 

Wobec ukonstytuowania się nowych 
władz, wydział prasowy przy komisar
iacie rządu przeszedł w ręce nowego 
rządu, który 

zagwarantował wolność prasy, 
umożliwiając nam tem samem należyte 
spełnianie obowiązków na trudnym i od 
powiedzialnym posterunku dziennikar
skim. Ego. 

„Silna pięść" magistratu 
zadaje ciosy tym, którzy nie chcą się podporządko

wać jego zarządzeniom. 

Inż. Brzozowski zawieszony w ezysino^iaeii 
za odmowę usunięcia robotników przy po

mocy policji. 
widocznie się znów W magistracie 

coś popsuło. 
Inż. Brzozowski mianowany ostatnio 

kierownikiem robót publicznych, został 
zawieszony w swych czynnościach, 

a nawet wszczęto przeciwko niemu do
chodzenie dyscyplinarne. 

Wiadomość ta brzmi napozór niepra
wdopodobnie, jeśli zważyć, że magistrat 
z takiem zacięciem bronił inż. Brzozow
skiego przed zarzutami, gdy tenże był 
w wydziale elektryfikacji i pomimo ogól 
nego sprzeciwu, mianował go kierowni
kiem robót publicznych. 

Jest ona jednak zupełnie prawdziwą, 
ale powody niełaski inż. Brzozowskiego 
są tak paradoksalne, że trudno uwierzyć 
by magistrat mógł się niemi kierować. 

Oto w roku ubiegłym magistrat obie
cał robotnikom sezonowym, lż wszyscy 
bez wyjątku zostaną z powrotem przyję 
ci w bieżącym roku do pracy. 

Obecnie jednak p. ławnik Folkierski 
uważał, że przyrzeczenia są poto, aby 
ich nie dotrzymywać I począł angażo
wać nowych robotników. 

Wywołało to zrozumiałe wzburzenie 
i dawni robotnicy postanowili sami zgło
sić się na odcinki i jąć się pracy, bez 
względu na to, czy zostaną przyjęci czy 
też nie. 

Na ostatniem posiedzeniu magistratu 
wynikła z tego powodu tragifarsa, gdy 
p. ławnik Folkierski zapytał co ma czy
nić, gdyż ule może dać sobie sam r a d y j 

Po posiedzenia jednak, gdy spraw* 
ta nie została rozstrzygnięta, zwrócił się 
p. ławnik Folkierski do Inż. Brzozow
skiego, wydając mu polecenie, by we
zwał policję i siłą usunął z odcinka „nie 
powołanych" robotników. 

Takiej odpowiedzialności, rzecz pro
sta, inż. Brzozowski przyjąć na siebie 
nie chciał, napisał więc do magistratu 
list, w którym oświadczył, lż ponieważ 
magistrat w ubiegłym roku faktycznie 
obiecał robotnikom dać pruce, on obec
nie nie będzie ich siłą rozganiał. 

Natychmiast po otrzymaniu tego li
stu, władze samorządowe zawiesiły inż. 
Brzozowskiego w Jego czynnościach 1 
wytoczyły przeciwko niemu dochodze
nie dyscyplinarne. 

Zaiste, trudno o bardziej ważkie, ar
gumenty. 

Magistrat dał nam raz jeszcze nlezbl 
ty przykład, że nie dorósł do sprawo
wania swej władzy, gdyż bez konkret
nych ku temu powodów wywołuje kon
flikty z robotnikami, urzędnikom zaś, 
którzy wzbraniają się użyć siły w sto
sunku do tych robotników, wytacza do
chodzenia dyscyplinarne. 

Najwyższy czas, by wniosek o roz
wiązaniu rady miejskiej był postawiony 
na posiedzeniu rady i przeszedł, a wraz 
z tem nasz prześwietny magistrat udał 
sic na spoczynek i przestał urzędować. 
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p o w t ó r z e n i e o s t a t n i e j w i e l 
k i e j p r e m j e r y w s e z o n i e — 

Najnowszy monumentalny 
film polski ze złotej serji 

wytwórni „SFINKS". 

— P o c z ą t e k o g o d z i n i e 4 . 3 0 — 

— S a l a w e n t y l o w a n a . — 

O c z e m się nie myśl i 
Współczesny dramat obyczajowy w 10 wielkich aktach z prologiem. XXV-ta jubileuszowa kino-kreacja J ó z e f a W ę g r z y n a . 

I nim głuwnych: Józet Węgrzyn, ida Modzelewska. Julian !n, Władysław Grabowski lita Zimińska. 
W s c e n a c h b a t a l i s t y c z n y c h u c z e s t n i c z y l i : 

36 pułk piechoty, Oddział Sztabowy M. S. Wojsk.. Wojska Obozu Ćwiczebnego w Rembertowie i Kompanjl Obsługi Oficerskiej Szkoły Sanitarnej. 

O r k i e s t r a s y m f o n i c z n a p o d d y r . p . L e o n a K a n t o r a . 

D z i ś i dn i n a s t ę p n y c h ! H A R R Y P E 
w n a j n o w s z y m f i l m i e p. L „Przygoda w Nocnym BKspresie" 

Wielki 12o aktowy dramat sensacyjno-erotyczny. 
mmss^tmsmsimmm 'mu m izsswmm, 

Dziś i dni następnych! 
Ku uczczeniu pamięci zmarłej 
t raglczkl rosyjskiej n iezapo-
— — — umianej 

—::— 13-go, 14-go i 15pgo maja część dochodu na„KR0PLĘ MLEKA". 

WIERY 1 3 H O L © D NE J 
— i — wyświet lamy ostatnią jej kreację • •• • i 

p i W l e e z ó P C y g a ń s k i c h R o m a n s ó w " 
s i e w e m , w y k o n a n y m p r z e z s o l i s t ó w s c e n w a r s z a w s k i c h 

Dramaty miłosne w 16-tu 
aktach. 

Stanisławskiego w Moskwie P o ł o ń s K i i R u n i c z . 
Udział biorą artyści Teatru 

„ U j , t e K o b i e t t t i ! 

w „ R e d u c i e " krzyknie 

OLU LLOYD 
w wlelkkj 10-oklowe) bombie śmiechu 

<h Gościnne występy 

8 T e a t r u K a m i ń s K i e g o 

S u K n i a ś l u b n a 

y g o S n T s I Ł r S P e n s j o n a r K a 

S o S * W i e r a K a n i e w s K a 

P . B r a j t m a n oraz cały z ę n K 

ALFRED LESMAN 
ANDZIA PAWŁOWSKA 

zaręczeni. 

Łódz, w maju. 

Z intencji sarecsyn 
ALFREDA LESMANA 

s panną AKDZ1Ą PAWŁOWSKĄ 

*ycxą różow*] puyasłości . 

Ch. W i e n e r z toss, 

11 1 
Z N A N Y 

k r e m C A Z I M 1 
F J £ T A M O R P H O S A 

(V/jGfiY, 
PIP, MY; i 

i OMfr. 

j £i> HA0YC/A Wi WSlYSrtftCH 

• .».*.'.: A MCM /ifiYfOIWCM 

mml 
I .,,„"*.,u obrotowy 

za ła twia najskuteczniej 
K.nncesJnnqw»"» iJlur .i 

h- {^m: Dziś ostatni dzłeńi 

^ W 8 - m i o kl. G i m n a z j u m H u m a n i s t y c z n e m 

g LHdilkMi-sinnHiikiii i Jaflw. MalthizakOwDy 
AJ m • = ( d a w n i e j S t . R a j s k i e j ) = = = = = 
fi ul. S i e n k i e w i c z a Ms 3 7 . H 

w! Egzaminy do wszystkich k las od wstępnej odbędą się systemem IjJ 
L-t? lekcyjnym w czasie od 20 maja do 10 czerwca r, b. 

W O p ł a t a w k l a s a c h n i ż s z y c h 7 5 I 8 Q xl. k w a r t a l n i e . . juj 
Kancelarja szkoły przyjmuje podania w r a z z dokumentami co- Bft 

^ dziennie od godziny 6-mej do 13-tej. 

8 - i o k l a s o w e G i m n a z j u m M ę s k i e 
z klasą wstępną 

POMORSKA 48. Telefon NB 664, 
t-gzaminy wstępne systemem lekcyjnym od 25.V. r,b, do 25.Vl.f.b. 

Zgł szenja przyjmuje kancelarja codziennie od 8 do 13 
Czesne zniżone: W Kiesach niżących od 79 zł . kwartalnie. 

z r s Niezamożnym nstępst o, zz::z —. 

8-5<3. g i m n a z j u m ż e ń s k i e 

POŁUDNIOWA Ms 18. 
Zapisy nowowstępujn,cvch przyjmuje kancelarja gimnazjum codziennie 
.»ii («,>»(.-. 10 do 1 i od 5 do 7 p. p Egzaminy systemem lekcyjnym. 

p p oddzjąjóu w«tepnyeh przyjmowani sa tyż chłopcy, 
Prsy gimnazjum ,Szkola frablowcka' prowadzona podług najnowszych 

metod ( 

Nadzór nad przedsiębiorstwami 
Zastępstwa 
Likwidacje przedsiębiorstw 
Separacje spólnlków 
Zamykanie ksiąg handlowych 
Otwieranie , » 
Prowadzenie ,. , 
Regulowanie . . 
Kontrole „ , 
Przekształcanie na spółki akcyjne 

przyjmuje 

0 . Pieiffer 
fcódź 

Kopernika W i s z a ) 57. 
I • • • s B B B B s f l H H 

.......aZ'pi HJNHIOPPPPHHbWI 

Pensjonat 
w Adelmówku 

znajduje się w o g r o d z i e o w o c o 
w y m przy samym lesie sosnowym 

sapać K u c h n i a r y t u a l n a , -,-r—• 

F t J Y R A 
n a p r z e c h o w a n i e 

przyjmuje 

L . P i n k u s 
Piotrkowska 58. Tel. 12-24, 

nie posiadają dla człowieka ta
kiej wartości jak zdrowie. Chcesz 
byc zdrowym, jadaj smaczne, 
tanie 1 obfite śniadania, obisdy 

I kolące 

W J H U H I I I O D M Ł O i r 
P i o t r k o w s k a 8 2 , 

front l-sze piętro 

W pensjonacie znajduje się nowoczesna 
m u z y k a oraz różne g r y towarzyskie, 
— Dojazd Zgierskim tramwajem. — 

I I I 
J . B a ł a b a n - T u t t a l s K i e j 

(Dyplom „Instpiut Pliysioplasticme 
w Paiyźu). 

Sienkiewicza 18 jn. 8 (front) 
Leczenie wad cery.—Usuwanie zmaisz' 
czek. — Naświetlanie lancami , — prąd 
d' Arsenyala, Przyjmuje o 10-3 po 

poł. I od 4-7 vie /.. 

K r z e s ł a D ę b o w e 
s t o ł y , k o z ę t k l , s z a t y , o t o m a n y 
m a t e r a c e o r a z w s z e l k i e m e p l * 

Ł a p . c a r s k i e 
poleca 

n a w a r u n k a c h d o g o d n y c h 

Zakład leblon-tiilunll i deKoracyHay 

I/. 
Mt t e l . 3 6 - 7 S . 

Potrzeliny wo|aźer-:nkaseot 
władający językami: polskim i niemoc 
kim, energiczny, zdolny I pracowiiyi 
przyjemnej powierzchowności, w wie
ku nie mniej lat 35, gruntownie obezn* 
ny z branżą kolonjalną I klljentelą Ło
dzi i okolicy, — Konieczna jest kaucja 
lub gwarancja na zł. 5-000. — Oferty * 
podaniem wymagań, krótkim ż y c i o r y 
sem, kopjaml świadectw, składać na
leży w Adm. niniejszego pisma s u l ' 
„Znicz". — Oferty pozostawione bez 
odpowiedzi w ciągu 5 dni. uwaiać 

należy za nieprzyjęte. 
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ycie gospodarcze Lodzi 
nie doznało pod wpływem wypadków żadnego wstrząsu. 

We wszystkich dziedzinach panują stosunki normalne. 
Doniosłe wypadki polityczne ostat

nich dni nie podważyły na szczęście 
normalnego trybu łódzkiego życia go
spodarczego. 

Podobnie, jak na ulicach naszego mia 
od pierwszej chwili otrzymania wia 

flomości o przewrocie dokonywujacym 
5 1 e w stolicy, zapanował niczcm nieza
płacony spokój, tak i w życiu fabrycz
nym i handlowym Lodzi praca toczy się 
w zupełnym ładzie 1 porządku. 

Świadczy to oczywiście o wysokim 
stopniu zrozumienia nakazu chwili ze 
strony wszystkich bez wyjątku czyn
ników współpracujących w potężnym 
aparacie życia gospodarczego pols
kiego. 

Podkreślić należy z uznaniem sta
nowisko ogółu łódzkich przemyslow-
cf>w, którzy stanowczo zdecydowali 
się utrzymać w chwili obecnej war
sztaty pracy w pełnym biegu. 

Celem zobrazowania wpływu, jakie 
, ywarły zmiany polityczne w calo-
J^talcie ekonomicznym Łodzi, kreśli-

" Poniżej szkic sytuacyjny dnia wczo 
ajszego w handlu, przemyśle, rynku 
atutowym i instytucjach finansowych. 

^vnek włókienniczy 
y dniu wczorajszym na łódzkim 

JJIKU manufakturowym panowała zu-
L i t l a , cisza. Jakto już podawaliśmy za 
•Tarcie ruchu w miejscowym handlu 
oznoczęło się już z początkiem bieźą-

Wv° t v j r o d n i a ( a w i e c niezależnie od 
7 J n adko\v politycznych) pod wpływem 

vżkującego kursu dolara. 
s , . J a k wiadomo wiadomości warszaw 
t n A spowodowały dalszą zwyżkową 

Sytuacja przemysłu. 
W pracy przemysłu nie nastąpiły 

żadne zmiany. Stan uruchomienia fa
bryk zostaje na dotychczasowym pozio
mie. Praca wre normalnie. Wypłaty 
zarobków robotnikom odbyły sie bez 
coóźnlenia. 

Płatności wekslowe. 
, Miejscowi rejenci wykony-

wują swe czynności przy sporządzaniu 
protestów wekslowych jak dotychczas. 

Terminy płatności wekslowych 
przypadające w dniu wczorajszym były 
dotrzymywane przez łódzkie kupiec-
two w całości. 

Również poczta w omawianym za
kresie przeprowadzała swe operacje 
najzupełniej normalnie, przyczem należ
ności z tytułu zapłaconych weksli były 
doręczane adresatom, jak zwykle, z wy 
jątkiem zleceń z Warszawy. 

Jaki jest stan pod tym względem w 
Warszawie trudno określić, gdyż łącz
ność w stosunkach handlowych nie zo
stała wznowiona. 

Bank Polski 
W dniu wczorajszym łódzki oddział 

Banku polskiego czynny był normalnie 

*a l„ t 

l c Ję w lokalnych obrotach rynku 
'owego, co oczywiście wpłynęło 

a zaostrzenie się stagnacji. 
fa, pezpośredni wpływ na rynek manu-
t v l w 0 W v wydarzeń politycznych jest 
- IKO ten. że utrudniona komunikacja 

/zeciwdziała przyjazdom kupiectwa z 
u a | szych prowincji. 
ef ^ e n stan rzeczy nie odnosi jednakże 

-ktyw n ego znaczenia, gdyż gdyby na 
. ! ! ,kupcy przybyli do Łodzi, to przy 
zisiejszych wygórowanych cenach 

i r a nzakcjc nie doszłyby do skutku 
Wczoraj przed południem firmy 

przemysłowe i wielkie hurtownie wy-
iawia} v żądanie pokrywania rależno-
H Wedłujr kursu oscylującego dookoła 
'otowań rynku prywatnego, .względnie 

I efektywnych dolarach przy daleko 

we wszystkich działach z wyjątkiem 
operacji walutowych. 

Sprzedaż-kupno walut zagranicznych 
nie była oczywiście przez Bank polski 
dokonywana wobec nie funkcjonowania 
giełdy oficjalnej. 

Wszelkie wypłaty terminowe były 
przez Bank polski uiszczane. 

Również w zakresie kredytów dys
kontowych Bank polski obsługiwał kfl-
jentelę normalnie, nie stosując ładnych 
restrykcji. 

Banki prywatne. 
W pracy miejscowych banków rów 

nleż nie zaszły żadne zmiany. 
Wszelkie zobowiązania byty całko

wicie wczoraj honorowane. 
Sprzedaż walut w bankach dewizo

wych nie odbywała się wobec braku 
zebrania giełdowego. 

Pewne Jedynie trudności czynione 
były przez banki ze względów technl 
cznych przy przyjmowaniu przekazów 
zagranicznych. 

Ekspedycje. 
W związku z utrudnioną konronłka-

cją kolejową na niektórych HnJach dróg 
żelaznych, miejscowe domy ekspedycyj 
ne otrzymywały wczoraj od swych kłl-

j en tów zlecenia wstrzymania tran spor 
tów. względnie na Wet wyładowywania 
towarów. 

Na skutek tego ruch ekspedytorski 
naogół został wczoraj przerwany. Zda
rzały sle wypadki, ze dyrekcje kolei 
z własnej Inicjatywy wyładowywały 
wagony towarowe do własnych maga
zynów. 

Z ekspedycji eksportowych łódzka 
kolej przyjmowała wczoraj Jedynie tran 
sporty do Czechosłowacji oraz 3 wago 
ny przędzy bawełnianej wysłane zo
stały przez związek eksportowy do Ri 
munjl. 

Również do Łcdzt soch fawuwry 
został ograniczony. 

M 
Jak wMrfmy wiec orzegłąfl sytua

cyjny wczorajszego dnia różnych ga
łęzi łódzkiego życia gospodarczego, 
niezbicie dowodzi, że zdołało ono ochro 
nić tętno swej pracy przed wpływem 
wstrząsów politycznych. J. Cer, 

Podniecenie polityczne 
nie wpłynęło na rynek walutowy 
Należy zachować bezwzględny 

spokój i rozwagę. 

rabacie. 
d a ż v ° o y ż S z a z n , I a n e warunków sprze 
wań t^maczyć należy brakiem noto 
dv . V 0 f l c i a , n v c h " . 
u y tabryczne 

kla-Mniejszc zaś 
"ej n '•' " 1 C iłusiadające racjonal-
sip , , r j e n

( tac j i kursowej wstrzymywały 
r u n i ^ ° ? ó l e o d sprzedaży. W tych wa-
irUrJ1 ż a d n e tranzakcję nie, docho-
n i ' R N J I N , ? J K U T K U - J e f Jyn ie w bardzo mi-

przeprowadzano "malnym 
jranzakc 

zakresie 
k ą d V » C J e w r n n ' e j s z y c h . składach, do-
cv , K , , a s z a I i s i j po zakupy drobni kup 
yy z okc 
K.°»vwan 

°'<oiic Łodzi. Tranzakcję te do 
e były wyłącznie za pokry-

Kotówkowem po kursie o lolka-
Procent niższym, aniżeli u d o w a 

m * rynk u walutowego, 

ciem 
naście 

p'enieznv. Rynek 
r a i ^ a r y n l u i Pieniężnym w Lodzj wczo 
dv S km?[ Z ( - s t a : ' ' ° dokonywania operacji 
nienrM y d l - Spowodowane jest to 

-Pewną S v tnacją: 
OWYM, która uniemożliwia crjcn 

panującą na rynku walut 
towauie się w usłalemu WYSOKOŚCI STO*; 
py dyskonta, zabezpieczającej r \* łw> 
Poniesienia s ł ra t kursowych. 

Podaż weksli 
dość znaczna. 

Liczyć się należy 

pierwszorzędnych 

Przeżywamy chwilę o wysokim na 
pięciu dramatycznem. 

Polityka wszechwładnie objęła życie 
publiczne. 

Businessman narazie musi zamilknąć 
żołnierz w tej chwili ma glos pierwszy. 

Inter armio... milknie muza ekonomiki. 
Życie gospodarcze wstrząśnięte jest 

I do samych trzewiów. Orjentacja wydaje 
się w najwyższej mierze utrudniona, o-
mal niemożliwa. 

Przewidywanie — fundament pra
widłowego gospodarowania — sprowa
dzone zostało do zera. 

Następstwem tego stanu, dwa dni Już 
istniejącego okazała się panika. 

Rynek walut i towarów pogrążył się 
w odmęcie chaosu 

Chcemy dzisiaj przestrzec przed pod 
dawaniem się nastrojom chwili 

Faktem jest, że wypadki polityczne 
nie pozostaną bez wpływu na układ go
spodarczy w kraju. Będą miały wpływ 
rozstrzygający. 

Jednak dyskontowanie dzisiaj tych 
skutków jest nadto przedwczesne. 

Poddawanie się atmosferze psychicz
nej, która tryumfuje grozić może angażu 
jącimi się smutnemi konsekwencjami. 

Rozsądek nakazuje wszelką wstrze
mięźliwość w ocenie refleksów ostat
nich wydarzeń politycznych na życie 

gospodarcze państwa. 
Kursy walut aktualne pozbawione są 

wszelkiej wartości orjentacyjnej. 
Do czasu wyjaśnienia się sytuacji 

politycznej — kursy te są 1 będą tylko 
! odbiciem gry nerwów. 

Dolar w Łodzi. 
W duła wczorajszym na łCdzkbn rya 

ku walutowym przed połndnieai w sfero 
łach prywatnych kurs dolani wyuuaK 
12—12.25. 

Wiadomość przyniesiona przez dodat 
Id nadzwyczajne o uspokojeniu, które 
nastąpiło w Warszawie, •powodowała 
obniżenie kursu dolara do 1L70 w płace 

Prsed przyjmowaniem aa podstawę 
rachunku gospodarczego — obraca któ
ry gra nerwów stworzyła—ostrzec w y 
pada najenergicznlej. 

Polityka 1 ekonomika znajdują się na 
przeciwległych biegunach. O De impuls 
i zapał niekiedy w polityce osiągają e-
fekt należyty — o ryle gospodarowanie 
wymaga spokoju I rozwagi. 

Masłem dnia — z naszego punktu 
widzenia Jest: spokój, spokój I spokój. 

Równowaga nerwów, wyczekiwanie 
spokojne Jutra — ułatwi gospodarstwu 
naszemu przebrnięcie szczęśliwe wyjąt
kowo krytycznego momentu. Jaki zgo
towały nam losy. A. Z. 

nłu I 11.80 w żądaniu. 
Pod wieczór tendencja rfę ponownie 

wzmocniła I ostateczny kurs dnia n-
kształtował się przy 12.10—12.25. 

Kuna ukształtowały sie w Łodzi w 
dalszym cSągn zupełnie samoistnie, gdyż 
w ciągu dnia łączność z rynkiem war
szawskim nie została wznowiona. 

(Według niesprawdzonych wiadomo 
ścL na rynku warszawskim w obrotach 
prywatnych kurs dolara o godz. 4-teJ 
popoł. wynosił 13JM). 

Ruch w ciąga dnia na łódzkim rynka 
walutowym był średni, przyczem zao
fiarowanie materiału stale przewyższa-
ło popyt, 

Ostateczna tendencja niewyraźna. 

.i£uc*.v, że do czant SKRY j Radzimy jc tylko tak a nie inaczej 
J alizowama s<ę sytuaci; walutowej 
Herwszym rzędzie jest uzależ sir one 

co 
od 

oceniać! 
Gdy gra n e r w ó w osłabnie istotny 

D e m o n s t r a c j a 
m a r s z . 

P i ł s u d s k i e g o . 
Czyta) dzisiejszy numer tygodnika 

1 9 

Łódź, PiotrKowsKa 85. 
Pozatem w numerze są artykuły 
prof . S t r a s z ę w i c z a , W ł a d y 
s ł a w a S t a d n i c k i e g o , Z i e n 
k i e w i c z a i in, oraz felietony 
Jana L o r e n t o w i c c a I J o z e f a 

W i t t l l n a . 

Cena 30 gr. za egzemplarz. 

3 

Giełda nieczynna. 
Z powodu wypadków poetycznych, 

zebranie giełdy warszawskiej urzędo
wej nie odbyło sie. 

K 
BerfJn, 14 maja. 

tRadjo własne). 
Złoty na driHkfrzol giełdzie nłs zo

sta odnotowany. 

H) nnTjonów dolarów 
potyczki -

otrzymać! m a p r z e m y s ł a u s t r i a c k i 
a A m e r y k i . 

Wiedeń, 12 maja. 
Specjalna sftzBba tał. J&zpressu". 
Puma dzisiejsze donoszą, it grupa 

banków amerykańskich choe udzielić 10 
miljooowej pożyczki przemysłowa aostrja 
ckiemu. 

Rokowania w •prawie fioafizacji p o 
łyczki rozpoczną de 15 maja. 



.rr N S T R O W A R « A R E P U S U K A " 

Nie 
d o z d a r c i a 

obc*i«y 1 p o d e s z w y 

B E R S O N A . 
filastycmośe łch nie Aa sią p o r ó w n a ć % 
e las tycznośc ią żadnej innej marki fabryczne] , 
t r w a ł o ś ć trzykrotnie przewyższa skórą . P o m i m o , 
•e BERSON o ż y w a s p r a w c ó w w naj lepszym 
<rat»«ku, obcasy tą są tańsze niż skórzane. 

W e własnym Interesie pros imy żądać 
ty lko prawdziwych 

B E R S O N O W S K I O H 

O B C A S Ó W F P O D E S Z W G U M O W Y C H . 

BERSONA aą n a j l e p s z e 

^^»»»ee»*.«>»»»»e» 

I s S C Z H I G f t p r * ^ * Ncy* KoMtanlynowstfłeJ, r*a Za-
"odnlej (w«?|»cl« sd «Wcy Zachodniej nr.27), tclel. 16-44-

. iwnr ts od g. 9-sJ r. do 7-«J wlscz, 
>rzy)mują lekarsa w zskresl* wszystkich specjalności 

1 Choroby 
oczu 

• • 

Dr. Koliński 

Dr, Jastrzębski 

godziny 
9—10 

wtór. czw. 
•o bo ty 

9' / , -10»/ , 
penie dz. 

Środy piątki 
i hor tu ra gai 
} dła, nos* Dr. Bronikowski 1 0 - h 

2 V . - 3 V , 
i ..• III>. 

we ner. 

i F ^ 

Dr. Gok 

Dr. Dobrowolski 

9 » / , - ) 0 ' / . 
W - 1 2 
4—S 

lerior. wewn 
! * * 

Dr K d u d z k i 
Dr. Mlijon 

117,-2 i 5-6 
3 ' / , - 4 V , 

ł Ł- HOR ołuc Dr. H.Rr Iterowski 1 1 - 1 
3 hor, KoblCCi 
' i nkitfzerja 
j •- i i 

t »» *» 

Dr. Jas iński 
Dr. Szwnnke 
Dr. J akób Kon 

1 2 - 1 
3—4 

; hor. chirur. 
• > m 

Dr. Kalisz 
Dr. Trawiński 

%'-3 

i, I hor dzieci Dr, Knichowleeki 1 - 3 

• •'"tior zębów lek. denl Goebel Ii-l, 2-4 
Roentgen Dr. Garewicz 

leczenie 1 prześwietlani* prom. Roentgena. Lampa 
kwarcowa. I lektroterapja. Wszelkie analizy lekar
skie. Operacje i opatrunki Wizyty na mieście. 
— Stułę tóżka I nokoje rlla l..-ż«rych chorych. — 

Tym nowym rodzajem 
mydia p i e r z e s i ę , b i e l i z n ą 

b e z s i l n e g o t a r c i a 

Przy użyciu zwykłego mydła konie
czne jest silne tarcie, które niszczy bie
liznę. Przy praniu zapomocą Rinsa tar
cie zupełnie odpada. Bieliznę moczy się 
w gęstych mydlinach Rinsa, które prze
nikają każdą cząsteczkę, łagodnie wy
ciągają brud. Po wygotowaniu bielizny 
w Rinso i starannem wypłókaniu, brud 
zostaje całkowicie usunięty. Tylko naj-
b .rdziej zanieczyszczone miejsca należy 
lekko natrzeć trochę suchym Rinso. Rin
so stwarza łatwy sposób nowoczesnego 
prania. Rinso samo pierze. Spróbuj, « 
przekonasz sie 

8-mio klasowe 

Braun Bnulirmn Mim 
J O Z E F A ABA 

MELONA «. 

Zapisy nowowstąpającyck uczenie 
przyjmuje Sekretariat Gimnazjum w 
podKinach biurowych. 

Dyrektor J. A B . 

Wyfazd do Buska 
s a m o c h o d e m l u k s u s o w y m 

nu 30 osób* w dniu 16 moja o godzinie 8-ej rano 
przez Rzgów—Piotrków—Paradyż—Mniów—Kielce 

Cena przejazdu do Boska 24 zł. 
Stacja wyjazdowa, Łódź, Gdańska 124. 

A. SOMMER, tel. 12-95. 
Tamże przyjmuje sią zamówienia. 

Przedstawiciel na Łódź i Woj. Łódzkie itrmy 

L e v e r B r o t h e r s L i m i t e d (Angija) 
Powszechne Towarzystwo Handlowe, dawniej 

. Dreenwooii, • Łodzi , Sienkiewicza 76 
Do nabycia we wazyetkich składach aptecznych i mydłami ach. 

W > M M > M M M M S S M M W w M m ^ 

i 

n i imv m i i . n% i 
uruchomiony 1 rozszerzony został 

o d d z i a ł p o ł o ż n i c z o - g i n e k o l o g i c z n y 
Kierownictwo sprawują, l e k a r z e s p e c j a l i ś c i 

DR. ARONSON DR. MARYNOWSK1 
DR. BERGSON DR. MiNTZ 
DR. BRZOZOWSKI DR. PAPIERNY 
DR. DRYBIN I DR. POLAKOWSKI 
DR. MACZEWSKI DR. SKIBIŃSKI 

Oy relief© 
H i . i i f . l i l SzKdl SretlnUli w Łodzi 

zawiadamiają: 
Wpisy nowowstępnjących uczniów i uczenie przyjmują kan-
celarje odnośnych szkół w godzinach przedpołudniowych: 

I G i m n a z j u m M ę s k t e , ul. Magistracka 7-a 
11 G i m n a z j u m M ę s k i e , ul. Magistracka 16 
G i m n a z j u m Ż e ń s k i e , ul. Piramowicza 7. 

Przy wpisie przedłożyć należy metrykę i świadectwo szcze
pienia ospy. 

— Egzaminy wstępne rozpoczną s ę clnia 23 maja b. r, r-r 

"»e»P>»»»g»ajgajggeiggaiefa|a|ga|ea»e»P>e<l»^SO»OBa)»a^ 
TylKo w znanej fabryce mebli żelaznych 

J. B . W O Ł K O W Y S K 8 E G O 
SIENKIEWICZA 3/5 

f a b r y c z n y s k ł a d N a r u t o w i c z a (tóeliia) 11 tel. 3 7 - 7 0 

a 
H 

l u n c u n v n i i 
Posiadam na składzie wybór łóżek metalowych, polowych, wózk 
cinnych najnowszych fasonów, leżaków, umywalek, serwisów, 

czek i t. d. Wypożyczam łóżka na letniska, 

'PrwpjBergfB 

m e d . 

Specjalista choról 
skórnych 1 wene
rycznych i włosów 
Gabinet RGntgene 
I 4wtatło~lec7.nlcz% 

oi.PiotrRnwsHa 
róg Ewange l ick ie 

T e ł . 29-45. 
Przyjmuje: od 8-2 
I t>-S Dla pań od-
pzielna poczekalni;, 

od i>-ć M> 

Dr. m e d . 

z a w a d z k a Ks 1 
Telełon Nr 25-38 

k u c m skórne 
.(osów, wenerycz 

ne i moczopłclowe 
(leczenie Swlatłen 
Lampa kwarcowa 

nromieninn*' 
liOntgena. 

Przyjmuje od 9—2 
i od 5—8 

Dla pań od 4 — 6 
Oddzielna pocze

kalnia. 

Dr. m e d 

Południową. Nr 23 
telei. 40-26. 

Specjalista cborói 
skórnych i wene

rycznych. Leczenie 
światłem fLampa 

kwarcowa) 
Przyj małe 

O D 8 — 1 2 
i OD 5 D O 8 

Ogłoszenia toku 9«w*' aMHHaSe l 

§ R o z m a i t a 1 

• " . 3 

I K u p n o H 
• I s p r z e d a ż j | 

J • " . 3 

I K u p n o H 
• I s p r z e d a ż j | 

uursy techniki den-
U tystycznef b.leK-
tora zębolecznlctwa 
znane v» Ł o d z i ' 
kraju, czynne t y l " 
dla osób inteligen
tnych Szczegóły; 
Traugutta 5, p r » w a 

oficyna I-e pl« , r_^ 

HflflMHS bUBHSHBHBZB 

uursy techniki den-
U tystycznef b.leK-
tora zębolecznlctwa 
znane v» Ł o d z i ' 
kraju, czynne t y l " 
dla osób inteligen
tnych Szczegóły; 
Traugutta 5, p r » w a 

oficyna I-e pl« , r_^ 

nkazyjme kupie, 
U biurową szafę z 
żaluzją 1 przegi od
kami. Oferty sub 
.Szafa". ij, 534-15 

uursy techniki den-
U tystycznef b.leK-
tora zębolecznlctwa 
znane v» Ł o d z i ' 
kraju, czynne t y l " 
dla osób inteligen
tnych Szczegóły; 
Traugutta 5, p r » w a 

oficyna I-e pl« , r_^ 
inillę i ogrodem 
n niedaleko lasu 
w okolicy Lodzi 

luii Tomaszowa ku
pi Stowarzyszenie 
Nauczycieli Szkół 
Powszechnych, 0 -
ferty adresować; 

Łódt. Południowa 3 
555 15 

uursy techniki den-
U tystycznef b.leK-
tora zębolecznlctwa 
znane v» Ł o d z i ' 
kraju, czynne t y l " 
dla osób inteligen
tnych Szczegóły; 
Traugutta 5, p r » w a 

oficyna I-e pl« , r_^ 
inillę i ogrodem 
n niedaleko lasu 
w okolicy Lodzi 

luii Tomaszowa ku
pi Stowarzyszenie 
Nauczycieli Szkół 
Powszechnych, 0 -
ferty adresować; 

Łódt. Południowa 3 
555 15 

Tęsknię za bratni* 
• duszą!. Ofermy 
dla „MarzycielW 
do .Republiki*. 

inillę i ogrodem 
n niedaleko lasu 
w okolicy Lodzi 

luii Tomaszowa ku
pi Stowarzyszenie 
Nauczycieli Szkół 
Powszechnych, 0 -
ferty adresować; 

Łódt. Południowa 3 
555 15 

nzlewczynka Nsf1! 
U Orensztajn 1«» * 
w sza.ej suk '*"" 
zielony kołnierzy* 
żółte włoski *n»r 
dnje się; Sienkie
wicza 40 tu8 0 AP' 
ny Welnberger, 

Ogród w śródraleś-
J cin na zabawy 
dziecięce lub na 

Inny cel do wyna
jęcia natychmiast 

przy ui. Zawadz
kiej 18 531-16 

nzlewczynka Nsf1! 
U Orensztajn 1«» * 
w sza.ej suk '*"" 
zielony kołnierzy* 
żółte włoski *n»r 
dnje się; Sienkie
wicza 40 tu8 0 AP' 
ny Welnberger, 

Ogród w śródraleś-
J cin na zabawy 
dziecięce lub na 

Inny cel do wyna
jęcia natychmiast 

przy ui. Zawadz
kiej 18 531-16 

Maszynowe hafty 
Ul artystyczne, P"' 
łe, kolorowe, n " 1 

toledo, aplikacje. 
wenecka robpta 

oraz filet toled" 
ręcznie wyuctsm 

przez miesiąc. J"j 
w"schodnla M •* 
pr. oł ic m. 22. , 

7 powodu wyjazdu 
Ł do sprzedania pi
wiarnia w dobrym 
mnkcle 1 dobrze 
prosperująca na do
godnych warunkach 
w Rudzie Pabianic
kiej vis a t i s re
mizy. 714-18 

Maszynowe hafty 
Ul artystyczne, P"' 
łe, kolorowe, n " 1 

toledo, aplikacje. 
wenecka robpta 

oraz filet toled" 
ręcznie wyuctsm 

przez miesiąc. J"j 
w"schodnla M •* 
pr. oł ic m. 22. , 

7 powodu wyjazdu 
Ł do sprzedania pi
wiarnia w dobrym 
mnkcle 1 dobrze 
prosperująca na do
godnych warunkach 
w Rudzie Pabianic
kiej vis a t i s re
mizy. 714-18 fimnastykl ndtlel* 

U prywatnie (P*" 
nlom 1 panom) 
tynowany nauczy 
ciel, medyk, Sy* 
stem zastosoWfliy 

Samochód 6-osobo-
u wy do sprzeda
nia, Sienkiewicza 

.Ni 25 m. 4. 

fimnastykl ndtlel* 
U prywatnie (P*" 
nlom 1 panom) 
tynowany nauczy 
ciel, medyk, Sy* 
stem zastosoWfliy 

meblowany pokój 
niekrępujący wzgi 

nieumeblowany od-
najmie młode mał
żeństwo bezdzietne 
Oferty do .Repu
bliki* auo. .Inteli
gentni" 

P i).sńi do wynajęcia 
Pańska J* 1 m. li 

front. 

Dr. med 

L U K I 
C e g i e l n i ą i n a 4 ' i 

t e l . 4 1 - 3 2 . 
CBORODJ 5Koti!K w; 
rWVC7.ni: DlSClipItillWt 
Leczenie sz tucz

nym stońcem wy 
iynowero. jfltenojjrąffi wyucza 

Przyjmuje od \» listownie Lnsty 
O D g. 9 D O 11 i1"* Stenograficzny 

. ° , _ _ {Warszawa, Krucza 
! O D O — O. I 26. Żądajcie bez

płatnych proapek 
tów. 

Choroby sK6r-
ne weneryczne 

i włosów 
Konstant YNEWIAII 12 
Prawimuje od 9—1 
i od 6—8. Dla pań 

od 4 — 5, 

19-31 

Idzielam lekcji 
I przedmioiów ,,. 
;I')!no kształcących 

W języku polskim 
i niemieckim, ulica 
Piotrkowska M> 103 
IM. 27. ,'j65-30 

Dr. 

N a w r o t Ns 7 . 
Telefon 28-07 

Choroby skórne 
l weneryczne 

Leczenie 
Rentgenem! kwarcu 
wą lampą. Przyjm. 
od 10—12 i 5— / 

m 
aturz>stka poszp-

koje kondycji 
na wyjazd, Pizygo-
towuje do klas niż
szych. Specjalność: 
łacina, matematyka. 
Oferty do admtn 
sub. ^ P \ 627-15 

Dr. m e d 

01 
c h o r o b y s k ó r n e 

w e n a r y c i c n o 
l t n o c z o p t c i o w e 
Przyjmuje od 5 — t 

Sienkiewicza ]h. 

sześclo-osobowy 
lepsze] marki, „Śtoe 
wer ' sześcio cylin
drowy w bardzo 
dobrym stanie do 
sprzedania. Obej
rzeć można. Piotr
kowska n 17 .I Od 
godz 3 do 5.30 

624 15 1 

łoda polka poszu 
I kuje posady (za 

'utrzymanie) w cha-
iakterze towarzy
szki do starszej lub 

chorej osoby na 
wyiazd. Oferty do 
»IL Republiki - pod 
.Inteligentna". 30 

asjerka lub kasjer 
młonzi do spor

towego teatru na 
wyjazd potrzebni 

są zaraz z kanną 
2Ó0 zł, Wiadomość 
i waiunki: Hotel 

„Sjvov" u portjeia 
ul. Traugutta od 
j-rodz. 4—6 po poł. 

711-1/ 

do osoby. Oimni-
styka odtłuszczają

ca Oferty pod 
.Olmnastyka* do 

.Republiki". 35-1° 

Z a g u b i o n e 
d n k a m e n i y 

laglnął blanko *e-
Ł ksel z podpisami 
1-ranclszka 1 Joanny 
onleg na zł 20W 
Niniejszy weksel 

unieważniam, 1 , 1 

8 LOMAN Szulc zag u ' 
bił pas/.pott> 

nlem. książeczkę. 
wotSKouą i karU 
zapomogową s" 

Mi t.48. «26-H 

7aglnęła książką 
«• wojskowa na iriil* 
Abrama Gotihelfa 
wydana przez PKL( 
Łódź. 731-17 

laginęla wojskoW* 
b karta spisowa 
Oustawa Oi pika 
wydana z gminy 

Widzew. 

Jakubowicz Mojsr* 
zgubił książeczkę 

Wojskową, wyil. 
P. K. U. Kutno, 
Łęczyca Przedry

nek 9, 621«H 

Do oddawna w Ło
dzi dobrze prospe-
ruiąoegi) przedsię
biorstwa mechani
cznego potrzebny 

jest 

i n ż y n i e r 
m e c h a n i B 

' lub 

majster ślusarski 
jako spólnik z 

kapitałem 1000 dc 
1500 doi. Of .J . H* 

555 16 

niellgentna panien 
ka z dobrego do-

|mu poszukuje kon
dycji. ,Skrom".-' 

kuszerka Piplkowa 
przyjmuje zamó 

Iwiema, Piotikow-
ska 132. 

s k ł a d farb, 
papieru lun nmi*" 
rjałów apteernych 

Oferty pod ,A M" 
óij administracji 

poszukuje s'C 

mającego wst«.n do 
lepszych di>m0;w-

Ofeity uprasza sie 
sliładać pód literą 
,\i R" do adtnin, 

„11 Republiki" 
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